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rqpzi.ie 
-aglji, 
TF kwarłałnie 20 frauków. 


y kosztuje 10 ent. 


Bai = 4 o a ea nie swraca. 


Lwów 27. maja. 

Obeenie opróżnione są w naszym kraju dwa 
mandaty poselskie: jeden do Rady państwa w 
okręgu wyborczym większych posiadłości powia- 
tów Stryj-Żydaczów-Dolina-Kałusz w miejsce śp. 
Hoppena, a drugi do Sejmu krajowego z większych 
posiadłości okręgu czortkowskiego w miejsce śp. 
Erazma Wolańskiego. 
Wiadomem jest powszechnie, jak trudno w 
kraju naszym znaleść odpowiedniego kandydata 
na posła do Rady państwa. Kto pełni jakie obo- 
wiązki. publiczne, nie może i nie powinien przyj- 
mować mandatu, który go na kilka miesięcy 
odrywa od jego zajęć zawodowych, a jeżeli mimo 
to podejmuje się poselstwa, to zdają nam się, 
że wchodzi w kolizję ze swojemi obowiązkami 
względem kraju, a częstokroć nie jest w Parla- 
mencie tak pożytecznym, iżby mógł usprawie- 
dliwić tę lukę, jaką pozostawił w kraju. Uwagę 
powyższą stosujemy głównie do pp. profesorów 
Uniwersytetu, którzy niestety ze wszystkich ka- 
tegoryj zawodów publicznych najezęściej ubiegaja 
się o mandaty poselskie. 
Kto znów zajmuje się gospodarstwem rolnem 

ten bez szkody własnej nie może wydalać się z 
domu na czas dłuższy i dlatego zwykla wymawia 
się od piastowania godności poselsciej. 
Z tego więc powodu wyborcy znajdują się 

w położeniu przymusowem i powierzają mandat ; 
do Rady państwa nie temu, którego uważają za 
najodpowiedniejszego reprezentanta swoich inte- 
resów, lecz kandydatowi, który staje i oświadcza, 
że interesa jego prywatne dozwalają mu zajmo- 
wać się sprawami publicznemi. 
Inaczej ma się rzecz z wyborem posła sej- 
mowego. Sesja Reprezentacji krajowej trwa za- 
ledwie sześć tygodni i odbywa się zwykle w 
czasie, dla gospodarzy wiejskich dogodnym. Za- 
jęcie więc posła sejmowego nie odrywa nikogo 
na czas dłuższy od zajęć prywatnych lub publi- 
cznych i nie może mu przynieść szkody matę- 
rjalnej. Z tego powodu przy wyborze posła do 
Semu krajowego powinniby wyborey być, cokol- 
wiek wybredniejszymi i powierzać mandat lu- 
dziom poważnym, zasługującym na zaufanie, a eo 
najważniejsza, ukwalifikowanym. Jeżeli kandy- 
daci tacy nie znajdują się w danym okręgu wy- 
borczym, to należałoby szukać ich w innej kurji 
wyborcz-j, a strzedz się wszelkiemi sposobami 
niewczesnych kandydatur lidzi, co częstokroć 
wykazują nawet strony ujemne, na których Za- 
tarcie potrzeba długoletniej, wytrwałej i pożyte- 
cznej pracy obywatelskiej. 


- 


Sprawa regulacji rzek w Towarzystwie 


politechnicznem. 

W ubiegłą sobotę ukończyło Towarzystwo 
politechniczne lwowskie obrady nad wykładem p. 
Moraczewskiego: „O projekcie na regula- 
cję rzek galicyjskieh,* które wypełniły cało trzy 
ostatnie zgromadzenia tygodniowe. W żywej dy- 
skusji, która przybrała szersze rozmiary, a któ- 
rej gorliwymi słuchaczami byli także posłowie 
pp. dr. Piotr Gross, wiceprezes galic. Towarzy- 
stwa gospodarskiego, i Teofil Merunowiez, 
brali udział główny między innymi pp. Jäger- 
mann, profesor szkoły politechnicznej, starszy 
inżynier Namiestnictwa Stahl i inżynier Wydz. 
0 N Kędzior. 
W dłuższym a gruntowaym wywodzie pod- 

niósł prof. Jigermann liezne zarzuty nietylko 
przeciw rozmiarom projektowanych robót regula 
cyjnych, w których pominięto całe dorzecza Bugu, 
Styru i Prutu z Czeremoszem, lecz także prze- 
ciw szezegółom technicznym, mianowicie sposo- 


Wydawnictwa ludowe. 


Przekonanie (o potrzebie oświaty ludu upo- 
wszechniło się u nas i ugruntowało już tak sil- 
nie, że nikomu na myśl nie przyjdzie zaprze- 
czyć doniosłość prac, w tym celu podjętych. 
Pierwsze tu miejsce zajmuje szkoła, ona WSzcze- 
pia zarody tych myśli, uczuć i wiadomości, które 
kiełkując w powziętym kierunku, tworzą podstawę 
społeczeństwa i życiu tegoż pewien wybitny na- 
dają charakter. Uzupełnieniem szkoły, szkołą do- 
rosłych jest książka, podająca w przystępnej i 
ponętnej formie naukę i rozrywkę. Dla ludu 
zwłaszcza, który przy swych zajęciach powsze- 
dnich nie może wiele czasu poświęcać czytaniu, 
książka dobrze napisana, pożyteczna, odnosząca 
się do potrzeb i przedmiotów najbliżej go ob- 
chodzących, zaszczepiejąca przy każdej sposobno- 
geci w umyśle jego szlachetniejsze, moralne po- 
jęcia i rozszerzając we właściwym kierunku o- 
kręg jego wiedzy, jest wielkiem można powie- 
dzieć dlań dobrodziejstwem. Cała rzecz aby umieć 
tak pisać, żeby trafić do wyobraźni i przekona- 
nia ludu i zachęcić go do czytania. Dzięki Bo- 
gu zrozumiano to u nas od niejakiego czasu, i 
zaczęto się dosyć gorliwie krzątać około podnie- 
sienia literatury ludowej, aby dawniejsze powe- 
tować zaniedbanie. Mamy już pisarzy oddają- 
cych się z zamiłowaniem i z poczuciem poży- 
teczności celu, pisaniu rzeczy ludowych. Mamy 
kilka pism perjodycznych, ludowych, mianowicie : 
Niedzielę, Chatę, Nowiny, Pszczółkę, Wieniec, 
Z których każde w dość pokaźnej liczbie się roz- 
chodzi po wsiach i miasteczkach, a staraniem 

„Macierzy polskiej" pojawił się już cały szereg 
popularnych książeczek, rozmaitej treści, po wię- 
kszej części odpowiedniej celowi, rozpowszech- 
niających się dosyć pomyślnie, skoro niektórych 
nakład wyczerpany w powtórnem okazała się po- 
trzeba odbić wydaniu. 

Niezawiśle od „Macierzy“ rozwija się Wy- 
dawnictwo dziełek ludowych, różniące się tem od 
tamtego, że gdy „Macierz“ drukuje wyłącznie 
książeczki ludowe polskie, wydawnietwo, o którem 
mowa, wydaje obok polskich, zarazem także ksią- 
żeczki w języku ruskim dla zjednania sobie ob- 


Biuro WORA „Dzienuika Polskiego,“ nlieca Sobieskiego 


We Lwowie Piątek dnia 28. Maja 1886. 
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bowi wykonania robót i studjów przygotowawczych, 
syst+ mowi budowli regulacyjnych, które wido- 
cznie mają na celu tylko ułatwienie spławu a nie 
ochronę od powodzi, gdyż obwałowania całkiem 
wykluczono ze systemu robót ochronnych, wre- 
szcie przeciw zestawieniu kosztorysów poszeze- 
gólnych rzek, które wykazują mnogie sprze- 
ezności. 

Inżynier Kędzior usprawiedliwiał Namie- 
stnictwo, dlaczego nie wciągnęło do generalnego 
projektu regulacji rzek galicyjskich wszystkich 
rzek krajowych potrzebujących regulacji, wskazu- 
jac na rządowy projekt ustawy, który ze wzglę- 
dów oportunistycznych obejmuje regulacje třech 
tylko rzek, które wywołały powódź w r. 1884, 
(podobnie "jak te Rząd uczynił dla Tyrolu po 
powodzi w r. 1884); wystąpił jednakże również 
z objekcjami przeciw projektowi regulacyjnemu, 
który w sprzeczności z rządowym projektem u- 
stawy wyłącza całe przestrzenie rzek wymienio- 
nych w §. 2 tego projektu jak np. tyle ważny 
dla kraju Dniester na przestrzeni od Rozwadowa 
w górę, a szczególnie przeciw zasadom przyję- 
tym w projekcie regulacji, który usuwając roboty 
górskie na plan drugi a wykluczając zupełnie 
obwałowania, ogranicza się tylko na roboty kon- 
centraeyjne, Zastósowywane przy regulacjach wiel- 
kich rzek spławnych, a tem samem mija się 
zupełnie z wytkniętym tak przez Sejm jak i 
przez Rząd (w $. 5 projektu ustawy) celem ma- 
jącej się podjąć w interesie kultury krajowej, t. j. 
ochrony kraju od powodzi, akcji regulacyjnej. 

Do zdsnia tego zastępywanego, jak wiado- 
mo, przez Wydział krajowy przyłączył słę w zu- 
pełności starszy inżynier Stahl, bezprzecznie 
po radcy budownictwa p. Matuli, najwięcej ru- 
tynowany hydrotechnik w naszym kraju podnosząc 
potrzebę obwałowania dolnych biegów dopływów 
Wisły, ważnego nietylko dla ochrony kraju od 
powodzi, lecz także dla ułatwienia zejścia zato- 
rów; a wystąpił tyl'o przeciw niektórym zarzu- 
tom podniesionym przez prof. Jigermanna, 
tłumacząc niedostatki projektu krótkością czasu i 
oświadczając, że wypracowany przez Namiestni- 
ctwo projekt regulacyjny, który służył tylko do 
przybliżonego obliczenia kosztów, w „ażdym ra- 
zie przed wykonaniem robót musi być uzupeł- 
nionym na podstawie dokładnych nowych zdjęć 
i pomiarów. 

Ogólne wrażenie, jakie wynieśliśmy z cieka- 
wej pod każdym względem dyskusji, nazwać mo- 
żna wprost ujemnem dla projektanta. Skonstato- 
wano wadliwości nietylko w podstawowych robo- 
tach przygotowawczych, mianowicie brak odpo- 
wiednich zdjęć dla zaprojektowania obwałowań, 
nieznajomość zasad meteorologji przy zastosowa- 
niu obserwacyj ombrometrycznych, błędne obli- 
czanie profilów dla średniej wody, itp., lecz także 
w zastosowaniu poszczególnych kategoryj robót 
wodnych przy poaa regulacji, jak bez- 
podstawne wyrównanie profilów podłużnych za 
pomocą przekopów, nieodpowiednie wymiary 
przekopów, zastosowanie budowli poprzecznych 
w górnych przestrzeniach rzek, słabą konstrukcję 
drewnianych zapór górskich itp. Najostrzejszej 
krytyce uległo zapatrywanie projektanta co do 
niemożliwości wciągnięcia obwałowań do systemu 
budowli regulacyjnych, wyłuszezone niedawno w 
gazecie urzędowej, gdyż podniesione przez pro- 
jektanta obawy, jakoby w skutek obwałowań dno 
mających się regulować rzek, miało się w kilku 
lub kilkunastu latach podnieść, mają uzasadnie- | 
nie przy rzekach większych z małemi spadkami, | 
nie zaś przy czternastu rzekach górskich, jakie 
obejmuje projekt jeneralny. 

Na wniosek inżyniera p. Tnszyńskiego u- 
chwaliło Towarzystwo po skończeniu dyskusji 


poruczyć osobnej komisji zredagowanie zgodnie 
przez wszystkich członków, zabierających głos, po- 
czynionych uwag, a zredagowaną opinję Towa- 
rzystwa wydrukować nietylko w organie Towa- 
rzystwa, lecz także podać do wiadomości ogółu 
za pomocą osobnej publikacji. 

Spodziewamy się, że ta publikacja w spra- 
wie tak żywo obchodzącej kraj cały pojawi się 
jak najrychlej, zwłaszcza że, oile nam wiadomo, 
Rząd centralny oczekuje opinji najkompetentniej- 
szej w tym przedmiocie w kraju korporacji. 


Z komisji dla spraw przemysłu 
domowego i rękodzielniczego. 


Drugie w roku bieżącym, a siódme z rzędu 
zwyczajne zebranie komisji krajowej dla spraw 
przemysłu domowego i rękodzielniczego odbyło 
się dnia 20. i 21. bm. w gmachu sejmowym pod 
przewodnictwem marszałka krajowego. Głównie 
zajmowano się sprawami powstać mających fa- 
chowych zakładów przemysłowych, a w pierw- 
szym rzędzie utworzeniem krajowej stacji do- 
świadezainej keramicznej i stacji doświadczalnej 
dla przemysłu naftowego. Na podstawie umowy 
Wydziału krajowego z Rektoratem tutejszej szkoły 
Politechnicznej, odstępuje ten ostatni w gmachu 
szkolnym, z zastrzeżeniem zatwierdzenia przez 
Ministerstwo oświaty, bezpłatnie na pomiesz- 
czenie stacji „keramieznej niezajętą część ubikacyj, 
składającą się z 4 pokoi, przedsionka i odpo- 
wiednich składów na materjały, pod warunkiem, 
iż potrzebne adaptacje przeprowadzi Wydział kra- 
jowy własnym kosztem. Natomiast żąda. Rektorat, 
aby uczniom wydziału technologji chemicznej 
wolno było w przyszłej stacji keramieznej robić 
bezpłatnie próby i doświadczenia, wchodzące w 
zakres keramiki, wyrobu wapna i cementu bądź 
pod kierunkiem profesora tego wydziału, bądź 
też pod kierunkiem przełożonego stacji. W tym 
ostatnim wypadku ma się porozumieć kierownik 
stacji z dotyczącym profesorem co do programu 
ćwiczeń, by one odpowiadały wykładom. 

Komisja, korzystając z tej oferty, postano- 
wiła bezzwłocznie wprowadzić w życie stację 
keramiczną i powierzyć kierownictwo nad nią 
znanemu zaszczytnie na polu keramiki inżynie- 
rowi Edmundowi Krzenowi, b. stypendyście | 
Wydziału krajowego. Co się zaś tyczy stacji TEN 
świadczalnej dla przemysłu naftowego, która ma 
być przyłączoną do laboratorjum technologji che- 
micznej, postanowiono powierzyć jej kierownictwo 
profesorowi tego przedmiotu w szkole Politech- 
nicznej p. Pawlewskiem u~ 

Uchwalono przedłożyć Wydziałowi krajowe- 
mu wniosek o ponowienie żądań, wyłuszczonych 
Rządowi w memorjale z r. 1884, popartym usil- 
nie przez Sejm, a nadto tym ezłonkom komisji, 
którzy zasiadają w centralnej komisji przemy- 
słowej , udzielić memorjał, wykazujący najna- 
glejsze potrzeby kraju na polu szkolnictwa prze- 
mysłowego. 

Na podstawie przedłożonych przez komisję 
geologiczną Rady górniczej wniosków, poruczył 
Wydział krajowy profesorowi IV gimnazjum p. 
Marjanowi Łomniekiemu, szczegółowo zbadać 
i przedstawić górotwory, występujące w okoli- 
cach Żółkwi z uwzględnieniem użytecznych mi- 
nerałów, tamże występujących, mianowicie węgla 
brunatnego i glinki, zdatnej do wyrobu fajansu 
i poreelany; zaś docentowi geologji w tutejszym 
| Uniwersytecie, dr. Emilowi Dunikowskiemu, 


reambulację terenu karpackiego w okolicach Po- | 


rohów i Doliny. 


szer r iejszych kół czytelniczych między y ludnością 
ruską wschodnich powiatów Galicji i szerzenia 
świawła i zdrowych zasad moralnych tam, gdzie 
szkodliwe ugitacje najbardziej nurtują, usiłując 
zas.czepić waśń społeczną, i goryczą niechęci 
zatruć serca ludu. Przed laty pięciu zebrało się 
kilku dolą ludu szczerze zajmujących się obywa- 
teli, zawiązało komitet wydawniczy, a zebrawszy 
niezbędne na rozpoczęcie rzeczy fundusze, pod- 
jęło wydawnietwo, które jak świadczy szereg 
ogłoszonych przez ten czas książeczek tak w ję- 
zyku polskim jak ruskim, wybornie odpowiada 
swemu zadaniu, tak pod względem kierunku i 
zasad, które wyraża, jako też i eo do treści, za- 
stosowanej do potrzeb i stanu umysłowości na- 
szego ludu. Piąty już rok od rozpoczęcia wyda- 
wnietwa wychodzi co miesiąc regularnie jedna 
książeczka polska a jedna ruska, tak iż w je- 
dnym i drugim języku mamy już wydanych po 
trzydzieści kilka tomików, dających dokładny obraz 
dążności i wartości wydawnictwa. 

Pobieżny przegląd tego, co dotąd wyszło, 
może służyć za miarę jego użyteczności. 

Powieść jest zawsze tą formą, pod którą da 
się jakby'w ocukrzeniu podać wiele prawd i;nauki, 
potrącić choćby mimochodem wiele myśli poży- 
tecznych, obudzić niejedną iskrą szlachetną i wy- 
wołać podnioślejsze uczucia, ustalić lepsze prze- 
konania. To też formy tej ponętniejszej od innych, 
byle była zręcznie zastosowanąji przeprowadzoną, 
używali bardzo skutecznie utalentowani pisarze, 
znajdując chętnych czytelników, czy to w sferach 
wyżej wykształconych, czy w kołach prostaezków, 
pragnących pożywić się umysłowo. Chodzi tylko, 
aby powieść potrafiła zająć żywem obrazowaniem, 
stosownym doborem przedmiotu, a nie zrażała i 
nie nudziła niezgrabną tendencyjnością lub cią- 
głem moralizowaniem. Nauka winna wypływać 
z samejże treści tak, iżby czytelnik przejmował 
się nią niepostrzeżenie, aby nie wiedząc sam o 
tem, przesiąkał przekonaniami i zasadami czyta- 
nej książki. „W wydawnietwie dziełek ludowych* 
pojawiające się od czasu do czasu powiastki od- 
znaczają się pod względem wyboru treści do- 
brem zrozumieniem stosunków włościańskich i 
przedstawieniem obrazowem i pouczającem tych 
stron życia ludu, które bądź to na uznanie i u- 
wydatnienie, bądź na skarcenie zasługują. 


w pięknem świetle znajdujemy t tu wyobrażone 
za wzór słażyć mogące cnoty, a skarcone przy- 
wary, prowadzące lud nasz do ubóstwa, moral- 
nego upadku i rozprzężenia społecznego. Litera- 
tura ludowa wyrobiła sobie już u nas pisarzy, 
którzy zuają lud i umieją doń przemówić. Każda 
z powiastek zamieszczona w szeregu niniejszego 
wydawnietwa ludowego ma pewną dążność mo- 
talną, w celu objaśnienia tych lub owych obo- 
wiązków włościanina w stosuuku jego do rodzi- 
ny, społeczeństwa lub kościoła, uszlachetnienia 
jego umysłu i utrzymania go na dobrej drodze 
w pośród rozmaitych pokus i złych przykładów, 
które mu się w życiuj jego nastręczają. W tym 
duchu napisana powiastka „Wielkanoc w Micha- 
łowicach* przez Semena Śmerekę przedstwia 
podstępy ludzi złej wiary, którzy zyskawszy za- 
ufanie włościan, korzystają zeń w widokach sa- 
molubnych, nastręczając mu się rzekomo na praw 
jego obronę, jako pisarze pokatni, a następnie 
okradają gminę, narażając ją Nadto na rozmaite 
przykrości i straty. Tegoż samego autora Trzy 
opowiadania uczą zamiłowania rodzinnej okolicy, 
gospodarności w chacie i gościnności. Powiastka 
„Na nowych drogach" przez Krystynę, podaje 
piękne wzory enót i gospodarności, wiodących do 
dostatku, do błogosławieństwa Bożego, a miłości i 
wdzięczności ludzi. Dobra córka czyli Pomagaj 
sam sobie, tłómaczy treść sw% Samym już tyt 

łem. Jak to przyjść do majątku, ota sieja 
dla rzemieślników podaje rady i środki Grydgde- 
sienia rękodzielnictwa przez Zawiązywapgje spó- 
łe « Aarobkowych, których wyjaśnia pożytek, 
cel i organizację w ogólnym zarysie, / Pożytecz- 
ność zawiązywania kółek rolniczych pomiędzy 
włościanami przedstawia zalmująjeco skreślony 
obrazek: Kółko rolnicze na Woli, z którego wi- 
dzimy jak to w rozmaitym kierunku do podnie- 
sienia dobrobytu wiejskiego przygzynić się może 
kółko, pojmujące należycie swe zadanie i dobrze 
pro wadzone. Powiastka Kochaj bliźniego jak 
siebie samego, podaje piękny wzór łączności dwo- 
ru z chatą, a obrazek ludowy: Z życia wieśnia- 
ków“ przez Piotra Zbrożka, yczy pracowitości i 
wskazuje pożytki przemysłu i kupiectwa obok go- 
spodarstwa rolniczego. Wspomnimy tu jeszcze w 
tym rodzaju Zbiorek opowiadań: „Uczciwość % 
pracu" przez Nz. Parasiowioza, który jako 


państwa. 
sesji 1880 i 1886. Wszysjigć n przy- 
stępnie i pouczająco znajamia włościan ze 


mierze jak i w każdej innej akcji musi nastąpić 
: szans i na tej podstawie należy dopiero 
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Z Koła polskiego. 
Wiedeń 25. maja. 
(Sprawa przemysłu naftowego.) 

(R.) Koło połskie odbyło wezoraj posiedze- 

nie, poświęcone sprawie cła od nafty. 

hamiec zdał przedewszystkiem spra- 
wę z opinji odbytej ankiety.  Mowca konstatuje 
jako fakt przez nikogo niezaprzeczony, że pod 
nazwą i za ełem surowca importowaną bywa na 
wielką skalę nafta destylowana i stawia imieniem 
polskich członków komisji cłowej wniosek, aże- 
by się udać do Rządn z zapytaniem, co za- 
mierza uczynić cełem zabezpieczenia wykonania 
obowiązujących ustaw, jakie dać zabezpieczenia, 
ażeby pod nazwą surowca nie wprowadzano na- 
dal falsyfikatu. Wreszcie żąda, ażeby na pod- 
stawie oświadczeń, jakie da Rząd w iej mierze, 
posłowie polscy w komisji ełowej sformułowali 
odnośne wnioski co do dalszego postępowania i 
przedłożyli je Kołu do orzeczenia. 

P. Madeyski 
nafciarzy galicyjskich i zdaje sobie sprawę z te- 
go, jak ważną jest ta kwestja dla kraju, lecz nie- 
mniej zwraca uwagę na okoliczność, 1ż liczyć 
Rię potrzeba z tem, co Rząd już dotychczas zro- 
bił i zrobić może w obec nastręczających się 
licznych trudności. W akcji Koła polskiego w tej 


formułować żądania. Ztąd konsekwencja, że po- 
trzeba żądać tylko tego, co jest możliwem do 
uzyskania i liczyć się z niebezpieczeństwem kon- 
fiiktów. Informacje, które mowca zaczerpnął 
w tej sprawie, a które podnosi jedynie dla wy- 
kazania, iż rzecz nie jest ostatecznie rozstrzy- 
gniętą (co do możności oceny zawartości oleju 
w surowcu i rozpoznania falsyfikatu) zmuszają 
go prosić członków Koła w komisji, by orzecze- 
nie ekspertyzy poddali Ścisłemu badaniu i wy- 
niki w tej mierze wzięli za podstawę wniosków, 
które Kcłu przedłożą. Mowea wspomina, iż we- 
dług jego informacji zmarły chemik Moser po- 
dał w wątpliwość opinię prof. Radziszewskiego. 

P. Lewakowski w żywych kolorach ma- 
luje rozpaczliwe położenie przemysłu naftowego. 
Mowca domaga się, ażeby Koło zamiast kierować 
się trwożliwością i groźbami konfliktów, miało na 
uwadze zarówno dochody Skarbu państwa jak 
interes jedynego przemysłu w kraju, i ażeby nie 
zapominano o tem, że po stronie żądań nafciarzy 
jest słuszność i prawda, po stronie przeciwników 
nadużycie i przemytnietwo. 

P. Smarzewski wyniósł z dyskusji an- 
kiety podwójne wrażenie: raz, że skargi podno- 
szone ze strony przemysłowców galicyjskich są 
słuszne i usprawiedliwione, a powtóre że jest 
już sposób pewny do rozpoznania rzecz ,wistego 
EZ od falsyfikatu. Sytuacja jest więc nie- 
równie lepszą niż dawniej. Trudność główna 
usuwą orzeczenie ekspertów. Mowca mniema, że 
urządzenie na komorach eelnych aparatów, da- 
jących możność rozpoznania surowca rzeczywi- 
stego od fubrykowanego, rozwiązuje kwestję zu- 
pełnie. Chodziłoby więc o to tylko, aby Rząd 
kontrolę taką wprowadził. Taryfa ełowa nie po- 
trzebuje żadnej zmiany, a jedynie Volzugsvor- 
schriften zabezpieczyłyby przemysł krajowy od 
nadużyć. 

P. Hausner podnosi przedewszystkiem, że 
informacje zaczerpnięte przez p. Madeyskiego 
wymagają sprostowania w dwóch kierunkach. Po 
pierwsze zmarły chemik Moser nie podał w wąt- 

pliwość analizy dr. Radziszewskiego, lecz się La 
ni zgodził bezwzględnie, a powtóre, nie należy 
odwoływać się nu zdanie rzeczoznawcy zmarłego, 


odpowiedzialny redaktor zajmuje się wydawni- 
etwem, tudzież wybornie napisaną i nagrodzoną 
na konkursie Pilznieńskiego Towarzystwa oświaty 
ludowej  powiastkę Franciszka Kozdrasia 
Gra w loterję, w której przedstawione są okra 
pne skutki szału loteryjnego, grasującego niesfa - 
ty pomiędzy naszym ludem zwłaszcza miejsķěim. 
Obok powiastek ogłasza wydawnietwo, dzie- 
łek ludowych inne także rzeczy w formie j odpo- 
wiednej przedmiotowi. Lud nie kocha skę w sa- 
mych powiastkach, przeciwnie częstokroć zajmują 
go więcej rzeczy poważne, odnoszące gię do jego 
własnych stosunków, do jego dolegli ości, jakiak 
doznaje, otoczemie w którem żyje, otrzeb, bez 
których obejść się nie może. tym wzglę- 
dem nieocenione są rzeczy takie, Mi k posła Teo- 
fla Merunowieza „Katechizm bywatelski dla 
Polaków i Rusinów.“ 0 czem radłzono w Sejmie 
r. 18842 O wyborze posłów do wiedeńskiej Rady 
O czem radzono w Sejyie krajowym w 

pisane 


sprawami publiczn 
sposób zrozumia 


l, objaśnia im fazowe w 
ze stanowiska pojednawczego 
książeczek treści religijnej mamy 
grasiewicza „Żywot św. Kingi,“ 
Balej „Książeczkę wydaną na uroczystość Naro- 
dzenia Pańskiego“ zawierającą zbiór kolęd ko- 
ścielnych, tudzież opis szturmu Szwedów do 
Częstochowskiego klasztoru na Jasnej Górze, w 
sam dzień Bożego Narodzenia r. 1655, „Żywot 
św. Jana Kantego“ przez tegoż samego autora, 
„Książeczkę do nabożeństwa” dla uczniów szkół 
ludowych i i wydziałowych, „Historję męki i śmierci 
pana naszego Jezusa Chrystusa, opowiedzianą 
według podań ewangielistów* przez ks. Ludwika 
Zielińskiego. Tu także należy powiastka 

„Za wiarę* przez Walentego Skibę, podająca 
ustęp krwawych dziejów moskiewskiego narzuca- 
nia prawosławia unitom Chełmskim. Bardzo po- 
żyteczna w swoim rodzaju jest pouczająca roz- 
prawka : „Pielęgnujcie drzewka owocowe“ napi- 
Sana przez Władysława Boberskiego. 

Niemniej czynnem jest wydawnictwo w ogła- 
szaniu książeczek ludowych w języku ruskim. 
Co miesiac wychodzą jak powiedzieliśmy, r-ga- 
larnie dwa tomiki, jeden polski, drugi ruski. 
Z ruskich znajdujemy tu rzeczy Merunowieza, 


Listy z pieniądzmi mają być przesyłane franko duż 


Rok x1x_ W 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie : 


Lauro Administracji 


„Dziennika Polskiego," plac Marjacki 
liczba 6. i 7 w domu pana Kisełki ; we Wiedniu, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Ber rlinie, Lipsku, 
Bazylei, Szwajearji i Wrocławiu pp. Haszenstei0 
et Vogler, we Wiedniu A. Oppelik, E Moose, Rotter 
i Spł., w Warszawie Riehman et. Frendler, Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Faubourg 
Poissonier 32. 


Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą © ct. od miejsca 


objętości jednego wiersza drobnym drukiem ( etit). 
dmi- 
nistracji „Dziennika Polskiego.“ Listy reklamacyjne 


nieopieczętowane nie podlegają opłacie. 


Reklamy w rubryce „Nadesłane“ 20 ct. od wiersza 


kiedy profesor Lieben, żyjący znany chemik, sta- 
nął po strónie przemysłowców galicyjskich. Że 
wypada się zawsze liczyć z możliwościa akcji, o 
tem mowca nie wątpi, obawia się jednak. aby 
owe kombinowanie szans nie doprowadziło do 
kapitulacji} Mowca nie godzi się na zapatrywa- 
nie, jakoby rzecz już do tego stopnia dojrzała i 
była tak łatwą, azeby ze spokojem wyczekiwać 
można było zapobieżenia przemytnietwu, skoro 
przepisy wykonawcze będą je miały na celu. A 
czyż dzisiejsze przepisy, gdyby tylko były wyzo- 
nywane, nie zapobiegałyby złemu? Sanacia jest 
możliwą tylko przez ustanowienie osobnej taryfy 
cłowej na falsyfikat lub też przez wydanie takiej 
ustawy, ztórej wykonanie nie pozostawałoby na 
łaste przepisów wykonawczych. 

W tym samym duchu przemawiał p. Alf. 
Czaykowski, podnosząc, że wykonanie prze- 
pisów wykonawczych rozciąga się na dwa Rządy, 
a ztąd inieres Rządu wiegierskiego nie zbyt 


i silną daje gwaraneję co do wykonania tych prze- 


pojmuje trudpe stanowisko | 


p'sów. 

Rezultatem posiedzenia było, iż przyjęto wnio- 
sek p Ohamcea, upoważniaigcy członków komi- 
sji cłowej do rokowań z Rządem i zdania o tem 
sprawy Kołu. W tym celu odbędzie się dziś zno* 
wu posiedzenie Koła. 


Korespondencje. 


Kraków 27. maja. 
(Teatr.—Nowe gmachy.— „Joanna d'Arc. *) 


(T.) Nareszcie dowiedzieliśmy się, gdzie ma 
stanąć nowy gmach teatralny. Na poufnem po- 
siedzeniu Rady miejskiej rozbierano tę kwestję 
wyczerpująco i oświadczono się ostatecznie Za 
wybudowaniem teairu na placu Szezepańskim. 
Postanowienie to, jeżeli się zamieni w uchwałę, 
będzie miało wpływ na dalsze zabudowywanie się 
Krakowa. Gdy gma:h teatralny zajmie środek 
dosyć zresztą szezupiego placu Szczepańskiego , 
zniknie znowu jedno z nieco przestronniejszych 
miejse w śródmieściu, % jedna z więcej ożywio- 
nych dzielnic jeszcze bardziej się zacieśni. Nie 
dziwnego, że znaczna mniejszość radców nie 
chciała zgodzić się na ten projekt i przemawiała 
bądź za placem Św. Ducha, bądź za placem, na 
którym się dziś znajdują ujeżdżalnie wojskowe, 8 
który w drodze zamiany stanie się wkrótce wła- 
snością miasta. 

W każdym razie przybędzie naszemu miastu 
nowy — jeżeli nie wspaniały, to przynajmniej 
ozdobny budynek. Spodziewać się należy, że w 
tym samym czasie staną takie gmachy jak schro- 
nisko ks. Lubomirskiego, zakład fundacji Helelów, 
gmach Dyrekcji kolei państwowych, nowy budy- 
nek pocztowy, a wreszcie kliniki i pracownie 
Wydziału lekarskiego. Kraków, który w osta- 
tnich lataeh wcale pokaźnie się zabudował, gotów 
w najbliższej przyszłości zmienić się niemal do 
niepoznania. Otok starego miasta, gdzie dziś 
jeszcze koncentruje się całe życie publiczne, pa” 
wstać musi prędzej czy później nowe miasto, 
otaczające szerokim pierścieniem Plantatje. Od 
dziesięciu lat wiele już pod tym wauględem zro- 
biono. Szczególnie północnozacnodnia część mia- 
sta wzrasta i przyozdabia się z niezwykłym po- 
spiechem. Również-xhie godzi «się pominąć mil- 
czeniem wielu „upiększeń na Plantacjach Na 
przyszły rok zajdą ważne zmiany w tej części 
Plantacyj, który ze strony  półnoeno-zachodniej 
przyp: eraiją do Zamku. Nieestety'zne tyły do- 
mów, wsuwających się od ulicy Straszewskiego 
wgłąkt/ Plantacyj, zostauą zasłonięte frontem dwoch 
budźjących się iuż wil. Dom zaś, który obernie 


Jarosława Romańczuka, Diaka z Chhbiwki, Iwana 
z Berlich, itd. Diaka z Cblibiwki: „Maudriwki 
Iwana Wojtowycza* i „Wijna z wodoju* należą 
do rzędu najpożyteczniejszych pism dla ludu 
przeanaczonych, albowiem dotykają, jak sam już 
tytuł wskazuje, stosanków odnoszących się do 
najżywotniejszych spraw włościańskiego gospo- 
darstwa i położenia. Bardzo pożyteczną i odpo- 
wiednią wymaganiom chwili, w obec łekkomyśl- 
nego pozbywania gruntów i porzucania chaty 
olecowskiej przez naszych włościan, jest dziełko 
Sz. Parasiewicza „Chata ridna* i Meruno- 
wieza „O czóm radżeno w Sojmi 1885 i 1886“ 
jest powtórzeniem przytoczonego powyżej wybor- 
nie dla ludu napisanego sprawozdania, wydanego 
równocześnie w języku polskim i ruskim. 

„Bady otcia duchownoho* Romańczuka, 
obejmują zręcznie streszczone wszystkie te ule- 
pszenia i reformy, mogące podźwignąć włościan 
z ubóstwa i ciemnoty. Wszystkie te dziełka od- 
znaczają się staranuym doborem treści i duchem 
szczerej miłości ojczyzny i życzliwośi ala ludu. 

Najlepiej okazuje się to w praktyce po skut- 
kach, przez wydawnictwo wywartych. Książ-ezki 
rozchodzą się drogą prenumeraty. Początkowo 
zakupowali je po większej części nie ci, dla któ- 
rych one właściwie są przeznaczone, lecz ci, 
którzy pragnęli przez rozpow-zechnienie ich po- 
między ludem, podnieść oświatę i moralność te- 
goż. Obecnie przybywa już ciągle coraz w ęcej 
włościan do grona prenumeratorów. Widać więc 
że zasmakowali w czytaniu książeczek im poda- 
wanych i chętnie garną się sami do korzystania 
z tychże. Wynik ten bardzo pocieszający Świad 
czy o wartości wydawnictwa. Od Nowego roku, 
w przeciągu czterech miesięcy puśiło ono w 
obieg, oprócz stale prenumerowanych, przeszło 
3.500 książeczek po cenie zniżonej, co znaczy 
prawie po tysiąc książeczek miesięcznie. Daje 
to miarę pożyteczności podjętych starań. Nadto 
wydawanie książeczek ruskich przynosi ten posf 
tek, iż mogą one służyć na premja dla nozol 
ludowych szkół ruskich, nadając się azerogólaiej 
na ten eel doborem moralnej i pouczające) treści, 
jako też i czystością języka i tem, że są anpati 
wolne od jakiejbądź propagandy Ekg 
tchną tylko dążnościę do hurmonji koi 


` 


>, 


zasłania widok na Katedrę na Wawelu, nabyty 
przez miasto, zostanie następnie zburzony. 

W ciągu dnia dzisiejszego doznali Krako- 
wianie prawdziwej niespodzianki. Porozlepiane 
na rogach ulic ogłoszenia uwiadomiły mieszkań- 
ców, iż prezydent miasta p. Szlachtowski 
zdołał nareszcie nakłonić Matejkę do wysta- 
wienia „Joanny d'Arc" w Krakowie. Wystawa 
tego obrazu potrwa wprawdzie tylko dni cztery, 
lecz i za to należy się mistrzowi wdzięczność 
tem bardziej, iż krążyły już po mieście pogło- 
ski, że Matejko zagniewany na Kraków chce 
swój obraz umyślnie jak najprędzej wywieźć za 
granicę. Osoby, uchodzące w niektórych sferach 
za powierników Matejki, rozgłaszały już, że 
mistrz czuje się niemile doikniętym krytyką, jaka 
spotkała modele miekiewiczowskie wykonane po- 
dług jego szkicu i że chce ukaiać Krakowian, 
nie pozwalając im podziwiać swego ostatniego 
dzieła. W samą porę zadał Matejko kłam tym 
pogłoskom, ubliżającym jego powacze. Jeżeli zaś 
od osób składających najbliższe j go otoczenie 
dochodziły go wieści o niewdzięc. ności narodu, 
o lekceważeniu jego zasług itp., to widocznie w 
otoczeniu tem znajdują się ludzie, którym zależy 
na tem, ażeby za jąkąbądź cenę wywołać nie- 
snaski między artystą, a uwielbiającem go społe- 
czeństwem. 


Rada państwa. 


Wiedeń 26. maja. (Tel. Dz. Pol.) Na wczo- 
rajszem posiedzeniu komisji cłowej Izby deputo- 
wanych przyjęto klasy: Maszyny i części skła- 
dowe statków, produkta chemiczne, Świece, my- 
dło i materje zapalne bez zmiany podług prze- 
dłożenia rządowego z odrzuceniem wszelkich po- 
prawek, poczem załatwiono paragraf 2, aż do 
klas: tłuszcze i oleje mineralne. W dyskusji 
nad klasą „maszyny“ zaznaczyło kilku moweów, 
że przemysł maszynowy jest za wysoko ceniony 
kosztem innych gałęzi przemysłu a zwłaszcza 
mechanicznego tkactwa. Kalchberg i Pus- 
swald bronili stanowiska przedłożenia rządo- 
wego. Przy innych klasach była tylko krótką 
dyskusja. 


Komisja przemysłowa przyjęła ustawę o za- 
bezpieczeniu robotników na wypadek choroby w 
trzeciem czytaniu. Sprawozdauie ułożone przez 
dep. dr. Bilińskiego ukaże się w tych dniach. 

Sprawozdanie komisji kolej. w sprawie wniosku 
Richtera i Rosera o tanie transportowanie 
robotników na kolejach, poleca rezolucję nastę- 
pującej treści: Wzywa się Ministerstwo handlu, 
by postarało się o zniżenie dla robotników taryf 
na kolejach prywatnych, przynajmniej o tyle o ile 
zniżone są na kolejach państwowych. 


Pomoc dla pogorzelców. 


Do Prezydjum Namiestnictwa wpłynęła dalej 
kwota 190 złr. 40 emt. = Prezydjum szląskiego 
Rządu krajowego. (Z tej kwoty przeznaczono dla 
pogorzelców w Lisku 54 złr. 40 cnt.) Ks. biskup 
dr. Ferdynand Dulawszky, w Pięciokościołach na 
Węgrzech, przesłał 50 złr. na odbudowanie ko- 
ścioła w Stryju. Stowarzyszenie młodzieży Svor- 
nost w Hradezynie Królewskim, przesłało 60 złr. 
jako dochód z koncertn. Rada gminna w Waidho- 
fen przysłała 15'/, złr. Reprezentacja gminna w 
Gracu 300 zł., z których dla Stryja przeznaczono 
200, a dla Liska 100 złr. Ks. arcybisknp Lawanty, 
w Marburgu, przesłał 50 złr., z których 25 złr. 
przeznaczył na odbudowanie kościoła, a 25 złr. 
na rzecz poszkodowanych mieszkańców m. Stryja. 
Magistrat miasta Wiednia przesłał 121 złr. 80 ct. 
jako odsetki od kapitałn 8.000 złr. fundowanego 
przez śp. Filipa Kirsingera, perukarza, wr. 1808, 
dla pogorzeleów, na rzecz których Magistrat wie- 
dański zbiera składki, 

Do Prezydjum ce. k. Namiestnictwa nadesłała 
Redakcja dziennika Fremdenblatt w Wiedniu, 
nzbierane przez nią dalsze datki w kwocie 64 złr. 
50 ent.; e. k. dyrektor rachunkowy, T. Raab w 
Pradze kwotę 40 złr., złożoną przez urzędników 
departamentu rachunkowego ck. krajowej Dyrekcji 
skarbowej w Pradze. 

* 
LJ LJ 

Ogólny dochód z koncertu urządzonego w sali 
„Sokoła* staraniem komiieiu obywatelskiego na 
rzecz pogorzealców Liska wynosił 578 zir. a po 
strącenin wydatków w sumie 178 złr. na dekors- 
cję sali, druki, kapelę, służbę i światło, pozostaje 
kwota 400 złr. 

* 


Przełożeństwo izraelickiego Zborn we Lwowie; 


przysłało nam dziś dalszy wykaz składek na rzecz' 


Stryja, przez komitet w tym celu zawiązany ze: 
branych. Okazuje się z niego, że dotychczas ze- 
brano kwotę 6.944 złr. 7 cnt. 


Lwów dmia 27. maja. 

Od 1. I. Kraszowskiego otrzymujemy nastę- 
pujące pismo : 

„Z powodu niedokładnych informacyj, tyczą- 
cych się urlopu mojego i niestawienia się w ter- 
minie do Magdebnrga — objaśnić muszę, iż tam, 
gdzie jest wymaganą kancja, słowa nie żądają, bo 
do niego nie przywiązują wagi. Świadectwa dwóch 
doktorów Nemeów, nie pozostawiają wątpliści, iż 
powrót mój do więzienia życin zagrażał niezpie- 
czeństwem i był niemożliwym. 

San Remo d. 22. maja 1886. 

J. I. Kraszewski." 


Wiadomości osobiste. P. namiestnik Filip 
Zaleski, przyjmował wczoraj przed połndniem, 
jako w dzień imienin, życzenia licznego greua 
urzędników Namiestnictwa, oraz przedstawiciśfi: 
innych włads i nrzedów. — Marszałek krajowy dr. 
Zyblikiewics wyjechał wczoraj wieczór do 
Wiednia, celem wzięcia udziału w obradach 
Izby panów. Prezydent miasta Krakowa 
dr. Szlachtowski wyjechał de Wiednia 
w sprawach miasta. — Minister Dunajewski 
przeniósł się wraz z rodziną na letnie mieszkanie 
do Hitzing. — Juljan Klaczko, którego zdrowie 
od roku zeszłego znacznie się polepszyło, rozpo- 
czął kuracja w Kaltenleutgeben. Poseł ks. 
Greuter ma siłę znaczaie lepiej i uda się nie- 
bawem do Gastein celem ukończenia kuracji. 

Nekrologja. Dr. Maksymiljan Breitschedl 
lekarz praktykujący w Przemyślu od lat dwudzie- 
stu kilku, zmarł w temże mieście d. 22. bm. w 59 
roku życia, — Filip Zabawskj, pedagog, znany 
z prac naukowych, zmarł w Krółestwie w 87 
roku życia. 

Kalendarz. Piątek (28.): Wilhelma — Jaro- 
mira. Wschód słońca o godz, 4. min. 14, zachód 
Q gods. 7, min, 41. 


Z życia towarzyskiego. Slub p. Dunajewskie- 
go, nowomianowanego sekretarza Namiestnietwa, 
a syna ministra Skarbu, z córką posła dra 
Stanisława Madeyskiego, odbędzie się w Krakowie 
w dniu 10. czerwca. 


Nabożeństwo żałobne za duszę śp. Seweryna 
Zamojskiego, odbędzie się w sobotę 29. bm. w rz. 
kat. katedrze staraniem artystów sceny lwowskiej, 


W kościele 00. Jezuitów wykonane będą jutro 
(28. bm.) o godz. 10. rano w czasie nabożeństwa 
majowego, następujące utwory W. Czerwiń- 
skiego: 1) Veni sancte spiritus — odśpiewa 
kwartet żeński; 2. Zdrowaś Marja — solo so- 
pranows; 3. Ave Maria Stella — solo altowe; 
4. Matko Polski — kwartet żeński. 

Z armji. Onegdaj rano prezentował się cesarzowi 
w wied. Praterze gal. pułk piechoty nr. 24 (Ko- 
łomyja), ustawiony bataljonami o godz. 6'/, w 
rynsziunku marszowym, powyżej mostu Józefiń- 
skiego, pod komendą swego puikownika Metzge- 
ra. Dywizjoner arcyks. Rudolf i brygadjer ocze- 
kiwali wraz z liczną świtą jenerałów, oficerów 
sztabowych i oficerów zagranicznych, przybycia 
monarchy, który około godz. 7. nadjechał z adju- 
tantem br. Mondlem w dwukonnym powozie. Po 
zwykłych ceremonjach wstępnych, odbyły się roz- 
maite ćwiczenia taktyczne, a następnie defilada 
pułku. Po jej ukończeniu wyraził cesarz swoje za- 
dowolenie i podziękowanie pułkownikowi za wzo- 
rowe wyćwiczenie pułku i wraz z arcyksięciem 
Rudolfem odjechał w powozie do miasta. 

Mianowania. Ministerstwo Skarbu zamiano- 
wało w służbie utrzymywania ewidencyj katastru 
podatku gruntowego starszego geometrę Ignacego 
Staraniewicza, tudzież geometrę I. klasy Eugenju- 
sza Hammera inspektorami ewidencyjnymi. 

Manewry. Kwatermistrz nadworny Vuko- 
vies de Vuko et Branko był w tych dniach w 
Lubieniu celem zwidzenia tamtejszych lokalności 
na pomieszczenie Dworu i świty w czasie zapo- 
wiedzianych w naszym kraju wielkich manewrów 
korpuśnych. Zwiedzane lokalności uznane zostały 
jako odpowiadające celowi. 

Wiadomości dyecezjalne. (Dyecezja lwowska). 
Administratorem w Rzęsnej Polskiej zam'anowany : 
ks. L. Nowieki. 

(Dyecezja tarnowska). Przeniesieni: ks. W. 
Młyniec z Rabki do Przecławia, ksiądz B. Grusz- 
czyński z Wojnicza na administratora do Podola, 
ksiądz Fr. Sosin z Bodzanowa do Radłowa, ksiądz 
Franc. Romański z Radłowa do Wadowic, ks. J. 
Kudrna z Zakliczyna do Wojnicza, ks. M. Siewier- 
ski z Bieńkówki do Szaflar, ks. Fr. Rączka ze 
Szafiar do Skrzyszowa i ks. J. Dziża ze Skrzyszo- 
wa do Nowego Targu. 

(Dyecezja krakowska). W dniu 11. bm. zmarł 
w Krakowie O. Mae. Bryndza, z zak. OO. Karme- 
litów, ur. 1804, ond. 1840. 

Kłopoty paszportowe z Rosją. Osoby, zmu- 
szone interesami do odbywania częstych podróży 
po za kordon, wystawione są teraz na n'espodzian- 
ki paszportowe wcale niemiłego rodzaju. Można 
mimo iegalnego i wizowanego przez konsula ro- 
syjskiego paszportu, spotkać się na granicy z na- 
kazem powrotu do kraju, jeżeli przy rewizji po- 
granicznej pokaże się, że upłynęło już sześć mie- 
sięcy od daty wizy konsularnej. Nic na to nie 
pomoże, jak tylko postaranie się o nowy paszport 
i o nową wizę. Co pół roku trzeba powtarzać tę 
procedurę, jeżeli kto chce na pewno odbywać po- 
dróż za kordon. Konsul w Brodach odmawia wizy 
na starych, ale ważnych jeszcze paszportach, na- 
wet tym włościanom, którzy corocznie idą do Kró- 
lestwa w czasie robót polnych i bawią tam vo 
nad cztery tygodnie. Według Czasu zdarzył się 
właśnie tnki wypadek w powiecie żywieckim. Po- 
minąwszy nieobojętną wcale dla włościanina kwe- 
stję opłacania nowego stempla, z .chodzi w tym 
wypadku jeszcze ta niepowetowana strata, że wło- 
ścianie ci musieli wstrzymać się z wy.uszeniem 
za kordon aż do nzyskania nowego paszportu i 
nowej wizy, a temsamem ponieśli ubytek w spo- 
dziewanym zarobku. Niektórzy z tych włościan 
żałując czy nie mogąc dostarczyć stempla na no- 
wy paszport, odnieśli się do konsula w Wiednim, 
który wizę nową bez przeszkód udzielił. Poka- 
zuje się z tego, że albo nie ma ustalonego prze- 
pisu dła wszys kich konsulów" rosyjskich, albo kon- 
sul w Bro*ach upoważniony jest do wyjątkowego 
utrudniania podróży za kordon. Co do żydów, to 
sẹ oni teraz przez konsulat hbrodzki traktowani 
pod względem paszportowym tak surowo i nie- 
jednostajnie, że co chwila nowe podnoszone są 
skargi w tej mierze. Oczywiście skarga, chociaż- 
by najsłuszniejsza i najpewniejsza dobrego wyni- 
ku, nie zapob'egnie stracie, bo zanim nadejdzie 
rezolucja pomyślna, interesą mogą być zupełnie 
z..ichnięte. 

Akta urzedowe co do odłączenia dekanatów 
myślenickiego, makowskiego, niepołomickiego ił 
nowotarskiego na rzecz dyecezji krakowskiej 
juž nadeszły. Księża biskupi w Krakowie i Tar- 
nowie otrzymali o tem zawiadomienie drogą tele- 
graficzuą. 

Skarb. W ubiegłym tygodniu, podczas robót 
ziemnych w miasteczku Jezierzanach, znaleziono 
dość wielkich rozmiarów kociołek, napełniony srebr- 
nemi i złotemi monetami polskiemi z czasów Zy- 


gmunta III, ) Skoro tylko spostrzeżono kociołek i 


wieść o ten? po mieścio się rozeszła, w jednej 
chwili zgromędziły się tłumy mieszkańców, które 
w gwałtowny sposób rozdzieliły między siebie skarb 
znaleziony. Żęndarmerja na wiadomość o zaszłym 


wypadku, pospiąszyła natychmiast, było już jednak 
tkie usiłowanie. odebrania roze- 
Dodać 


zapóźno, i wy 
branych pieniędzy o 
musimy, że zeszłego ro 
znaleziono również znaczną 
które jednak okazały się fał szjęwemi. 
co je zabrali miełi potem mnogie M 
Obecnie więc, komu się udialo sch 
skarbu, nie chce si; do tego przyznać. 

Pożary. Dnia 24. bm. w Rokietnicy (pow. 
Jarosławski) stało się pastwą płomieni 5 nagród 
włościańskich, Dwu gospodarzy literalnie nie nie 
uratowało z swego nienia prócz bydła. Szkoda 
oszacowana jest na 1600 złr. Nikt nie był ubez- 
pieczonym. Powodem pożaru jest prawdopodobnie 
jak zwykle niestrożność. 

W Koniuchach, pow. brzeszański, zgorzało w so- 
botę 13 gospodarzy ze wszystkiemi zabudowaniami. 
Ogień powstał przed godz. 9. z rana u Stefana 
Olynika ze stodoły, gdzie małe dzieci bawić się 
miały zapałkami i podpaliły słomę. 

Na stacji kolejowej w Gródku, dnia 22. bm. 
nad ranem, zapalił się od rozgrzanego komina 
żelaznego dach gontowy budynku, w którym się 
mieści pompa parowa. Przy pomocy służby kole- 
jowej ugaszono ogień w jednej chwili. — W gmi- 
nie Pławie, pow. stryjskiego, zgorzała do szezętu 
nowowybudowana cerkiew, Szkoda wynosi 6000 zł. 
Przyczyna pożaru na razie niewiadoma. — W Bo- 
radczycach powiatn bóbreekiego, pogorzało siedmiu, 
w Ssyjkach, pow. chrzapowskiego siedmiu, a w 


ały się daremnemi. 
podczas kopania studni 


To też ei, 


ść monet srebrnych, 


przyjemności. 
ié część 
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Rosochaczu, pow. turczańskiego, dwunastu gospo- 
darzy, których strata przeważnie nie była ubez- 
pieczoną. Przyczyną tych pażarów była nieostro- 
Żność. 

Wycieczka do Gwoźdzca. Wydział Towarzy- 
stwa czarnohorskiego urządza dnia 3. czerwca 
wycieczkę z Kołomyi do Grwoźdzcea. 

Obrazek z życia. Dziś o godz. 19, w nocy 
zgłosiła się na inspekcję policyjną Beila Zwiebel, 
rodem z Gołogór, licząca lat 20, żona krawca, 
który zbiegł przed miesiącem do Ameryki. Zwie- 
bel przyniosła nieżywe 3-miesięczne swoje dziecko, 
które powiła w szpitalu tutejszym. Dziecko nie- 
dawno zachorowało i biedna matka oddała je do 
szpitalika św. Zofji, na dowód czego przedłożyła 
receptę. Po wyzdrowieniu małego Arona odjechała 
Beila do Gołogór; zkąd z powodu powtórnej cho- 
roby dziecięcia mnsiała przed kilku dniami po- 
wrócić. Niestety, tym razem nie przyjęto dziecka 
do szpitalika, a zrozpaczona matka, nie mająe 
przytułku, ani środków do utrzymania, włóczyła 
się po Lwowie. Dzisiejszej nocy dziecko wycień- 
czone zupełnie umarło na rękach matki, a ta, nie 
widząc innego punktu wyjścia, zgłosiła się do po- 
licji. Po spisanin protokołu, odesłeno zwłoki 
dziecka do kostnicy szpitalnej, celem dokonania 
obdukcji sądowej, zaś Beilę umieszczono tymcza- 
sowo w aresztach miejskich. 


Odesa 24 maja. Wczoraj przybył tu minister 
marynarki Szestakow. Ks. Galicyn odje- 
chał do Władywostoku. Przybyli tu również 
wks. Aleksy Michajłowicz i namiestnik Ksukazu 
ks. Dundukow-Korsaków. 

Z Celle — jak donosi Kieler Ztg. — wyda- 
liła policja doktora Mogilniekiego, znanego 
z uprzejmości i bezinteresownego traktowania 
chorych. Posypało się, zwłaszcza od ubogich, mnó- 
stwo protestów do władzy, która naturalnie przy- 
jela je z lekceważeniem. Mogilnicki osiadł w Ha- 
nowerze. 

Instytut szczepienia wścieklizny.  Nowoje 
Wremja donosi, że dr. Pasteur udzielił Hamlejowi 
z Odesy wszelkich wskazówek, zachęcając go do 
otworzenia w Odesie instytutu dla szezepienia za- 
razka wścieklizny. Wszelkie niezbędne preparaty 
dostarczone będą dr. Hamlejowi z Paryża. 

Telefony prywatne. Nader ciekawy artykuł 
pióra dra Juljana Ochorowicza pomieściła w o- 
statnich numetach Gazeta rolnicza. Mianowicie 
znakomity nasz uczony przedstawia tam najnow- 
sze wynalazki na polu elektrotechniki stosowanej, 
zwracając uwagę na użyteczność i praktyczną do- 
niosłość telefonów prywatnych do domowego użytku 
w biurach, zakładach, fabrykach, a  szczególniej 
w gospodarstwach wiejskich. Mianowicie zaleca on 
bardzo do tego rodzaju użytku „telefon magne- 
tyczny*, bez baterji i bez mikrofonu. W przy- 
rządzie tym mówi się do przyrządu, trzymanego 
przy ustach, a dla usłyszenia odpowiedzi, przy- 
kłada się go do ucha. Kto chce jednocześnie mó- 
wić i słuchać, tên powinien mieć dwa takie tele- 
fony, chociaż można bardzo dobrze poprzestać na 
jednym, szezególniej, kiedy odległość pomiędzy po- 
łączonemi miejscowościami nic dochodzi kilkudzie- 
sięciu wiorst. Taka stacja kompletna z jednym z 
najlepszych istniejących obecnie telefonów, z dzwon- 
kiem i elementem Leclanchego, kosztuje około 30 
rs., czyli za dwie stacje 60 rs. Kilka lub kilka- 
naście rs. dodać trzeba na koszt przeprowadzenia 
drutów, stosownie, do odległości. Zwolennicy ta- 
niości mogą się i mniejszym wydatkiem obejść, 
tylko będą mieli telefon słabszy. Najnowszy w 
tym względzie wynalazek parysko-polski nosi na- 
zwę „Bonton-Telćephone* czyli „guzik telefonowy*, 
który jest rzeczywiście szczytem tanieści. Stacja 
kompletna tego systemu, z dwóch telefonów zło- 
żona, kosztuje nie więcej jak 17 rubli z dzwon- 
kiem i baterją, czyli dwie stacje razem 34 rubli. 
Na zakończenie dr. Ochorowicz wypowiada zda- 
nie, że „nie upłynie ćwierć wieku, a nie będzie 
majątkn posiadającego folwarki, ani dworu ża- 
dnego, fabryki lub biura. któreby nie posiadały 
telefonów.“ 

Początek austrjackiego hymnu cesarskiego. 
Przed niedawnym czasem wyraził się w Parla- 
mencie austrjackim poseł czeski Wurm, że au- 
strjacki hymn cesarski bierze swój początek z pe- 
wnej pieśni kroackiej. Oświadczenie to nie pozo- 
stało bez odpowiedzi, przyczem powołano się na 
świadectwo Hayden'a, dotyczące jego autorstwa 
hymnu. Obeenie stara się profesor w Zagrzebiu 
Kohacz w artykule ogłoszonym w Przeglądzie 
Krockim dowieść prawdziwości twierdzenia p. 
Wurna. Znajduje tedy u Haydena wiele motywów 
kroxckich, i twierdzi, że podstawą hymnu „Ro e 
wspieraj“ jest melodja pieśni V jutro rano se ja 
stanem Tylko tempo jej jest zmieniouem i do 
hymnu zastosowanem. W dalszym ciągu swego 
artykułu wykazuje autor przyczyny tego wpływu 
muzyki kroackiej za Haydena. Utrzymuje tedy, że 
H. był tak po ojcu, jak po matce pochodzenia 
kroackiego, iż w młodości swojej wsłuchiwał się 
w muzykę i pieśni kroackie, i że potomkowie jego 
rodu jeszcze teraz w Kroacji przebywają. 

Straszny obraz z życia wielkiego miasta. 
W Nowym Jorku znaleziono w roku 1885 na uli- 
cy 5755 trupów, które oddano do tz. „morgue“, 
czyli do trupiarni. Pomiędzy temi było 1968 iru- 
pów dzieci, znalezionych w śmietnikach, reszta 
3787 były to trupy samobójców, zamordowanych, 
albo też takich, których po dokonanym napndzie 
znałeziono bez przytomności na ulicy i odniesiono 
do szpitali — gdzie pomarli. W trupiarni rozpo- 
znano tylko 148 trupów — resztę pochowano na 
cmentarzu dla ubogich. 

Samobójstwo adwokata. W Pradze zastrzelił 
się temi dniami na skwerze tz. Belwederu. 36-letni 
adwokat z Ledecz, dr. Fianciszek Kaniak. Przy- 
był do stolicy wraz z żoną i za .ieszkał w jednym 
z hoteli. Owego dnia nieszczęsnego udali się oboje 
na objad do Belwederu, w ciągn którego Kaniak 
wyszedł na dwór i dobywszy z kieszeni rewolwer, 
elnym strzałem pozbawił się życia. Fatalne sto- 
gunki., majątkowe popchnęły go podobno do samo- 
b Jrtwy. 3 s 

Roytargniony. Prezydent: „Zajęcie pańskie ?“ 
: „Jestem milionerem.* Prezydent: „A 
sposób utńyymania ?“ 


Wyścigi konne w Galicji 1886. Poniedziałek 
dnia 14. czerwca. 

Bieg I. Nagroda Towarzystwa 500 złr. 
Bieg dwulatkó 1. A. Garapicha, klacz gniada, 
„Gsarminal*, Waisenknabe od Lay-Sister. 2. 
Bar. A. Heyqdlf. ogier kaszt., „Mahdi“, po Corsar 
od Margarity, P. J. Krzysztofowicza, klacz kaszt., 
„Wie-Wau“, poWirand-Due od Debutante. 4. A. 
Mysłowskiego, ogier gniady, „Hermit“, po Orosz- 
var od Hungarji. hr. J. Potockiego, ogier 
kaszt., „Antonin“, pf Csatar od Orfea. 6. Tegoż 
samego, klacz kaszt/» „Osatarka*, po Csatar od 
Lisboy (półkrwi). 


Bieg II. Nagroda Towarzystwa 400 złr. 1. 
Por. J. hr. Fiirstenberga, klacz kaszt. płnit., 
„Boscotte*. 2. Alfr. Garapicha, ogier gn. 4-letni, 
„Voltmar“. 3. Tegoż samego, klacz gn. 6-letnia, 
„Young-Pagode". 4. Bar. A. Heydla, klacz gniada, 
8-letnia, „Dahir-Natha*. 5. Tegoż samego, klacz 
kaszt. 3-letnia, „Savoia*. 6. Wł. Micewskiego, 
klacz gn. 4-letnia, „Sałamy*. 7. A. Mysłowskiego, 
ogier kaszt. 3-letni, „Little-Man*. 8. K. Ochoe- 
kiego, klacz kaszt. 3-letnia, „Zenobie*. 9. Tegoż 
samego, ogier kaszt. 3-letni, „Dalipan*. 10. hr. 
J. Potockiego, ogier skgn. 5-letni, „Gonzalo*. 11. 
hr. J. Tarnowski z Chorzelowa, klacz kaszt. 3le- 
tnia, „Odsiecz*. 

Bieg IM. Nagroda cesarska I. klasy 2.000 
złr. wa. 1. Bar. A. Heydla, klacz kaszt. 5-letnia, 
„Callad*. 2. Tegoż samego, klacz gn. 3-letnia, 
„Dahir-Natha*. 3. J. Krzysztofowieza, ogier kaszt. 


4-letni, „Vicking“. 4. Al. Mysłowskiego, ogier 
gn. 5-letni, „Rawicz“. 5. K. Ochockiego, klacz 
gn. płni., „Preciosa“. 6. Tegoż samego, ogier 


kaszt. 3-letni, „Dalipan*. 7. hr. J. Tarnowskiego 
z Chorzelowa, klacz kaszt. 4-letnia, „Zobaczemy*. 
8. Tegoż samego, ogier kaszt. 3-letni, „Zagłoba“. 

Bieg IV. Bieg sprzedaży ogierów. Nagroda 
Ministerstwa rolnictwa 300 złr. 1. J. Krzysztofo- 
wicza, ogier kaszt. 4-letni, „Vicking“, cena 3.000 
złr. 2. K. Ochoekiego, ogier kaszt. 3-letni, „Da- 
lipan“. 3. Tegoż samego, ogier gn. 3-letni, „Gin- 
dżał*. 4. hr. J. Tarnowskiego, ogier kaszt. 3-le- 
tni, „Zagłoba“. 

Bieg VI. (Steeple-Chase). 
sprzedaży klubu jeździeckiego. Nagroda klubu 
400 złr. z dodatkiem nagrody Towarzystwa 300 
złr., razem 700 złr. wa. Mianować do dnia 1go 
czerwca br. Dotychczas mianowano 8 koni. 


Myśliwski bieg 


Spiewacza para. 
(Magdalena Jasińska. — Dominik Kaczkowski. ) 
Notatka z dziejów sceny polskiej. 


Świetnie, prawdziwie po książęcemu podej- 
imował książę Panie kochanku Stanisława Augu- 
sta w maju 1784 soku w Nieświeżu, Słucku i 
Albie. Posiadacz 5000 wsi i 1290 miast i mia 
steczek, nie szczędził kosztów na przyjęcie króla. 
Milion 60.000 złp. kosztowały te gody Radzi- 
wiłłowskie, suma to kolosalna na owe czasy, nie 
znaczyła zbyt wiele dla królika Litwy, po- 
bieraiącego 40 miljonów rocznej iutraty z rozle- 
głych swych ordynacyj. Chodziło tu przede- 
wszystkiem o utrzymanie honoru domu, o okaza- 
nie królowi dostatków księcia, świeżo przybyłego 
z 6-letniego wygnania z Węgier. 

Zjazd był ogromny, przeszło 30.000 osób 
mieściło się w Nieświeżu na koszcie Radziwiłła. 

Bale, widowiska, ognie sztuczne, manewra 
garnizonu nieświeskiego i popisy majtków na 
sztucznych w Albie urządzonych kanałach, prze- 
platane ciągłemi ueztami i niespodziznkami dla 
dostojnego gościa trwały do końca maja. 

Wśród gwarn wesołego, rozlegającego się 
w murach Nieświeża dziwnie smutno schodziły 
dnie biednej młodej dziewczynie, ukrytej w cia- 
snej oficynie, przynależnej do mieszkania JMCI 
rana Norkiewicza, antreprenera teatru nieświe- 
skiego. 

Na imię było jej Magdalena. Liczyła zale- 
dwie lat 15, a los już doświadczył ja srodze. 

Ojciec jej Lazański, ubogi szlachstka pod- 
laski, osiadły na kilku zagoBach ziemi, nie mógł 
dać córce lepszego wychowania, ani zapewnić 
jej losu na przyszłość. 

W tym celu oddał ją spokrewnionemu z so- 
bę Norkiewiczowi z prośbą, by pokierował jej 
dalszym losem. Magdusia odpłacając się za u- 
dzielone jej schronienie, pomagała krewnym w 
gospodarstwie domowem, uczęszczajac przytem 
pilnie na przedstawienia teatru książęcego. Nie 
wiadomo co większe na wyobraźni dziewczęcia zro 
biło wrażenie. ezy scena, ku której poczuła od 
razu nieprzezwyciężony pociąg, czy przystojny 
artysta trupy nadwornej imieniem. Jasiński. 

Zdaje się jednak, Że artysta w grze uczuć 
dziewczęcych nie grał pośledniej roli, i łatwo 
znalazł wzajemność. Czas niejaki żyła Magdale- 
na w tem rozkoszuem złudzeniu, że kocha i jes: 
kochana. i 

Lecz miłość to lotne ptaszę, zwłaszcza mi- 
łość młodego. przystojnego artysty na dworze, 
nie grzeszacym weule surowościa obyczajów. 
Artysta zwrócił w inna stronę miłośne zapały, a 
biedne dziewczę wpadło w cichą, trawiaca je po- 
woli melancholję. 

W tym czasie zjechał do Nieświeża król, 
a w licznej jego Świcie znajdował się też Ne- 
stor sceny polskiej Wojerech Bogusławski. Kwa- 
terę przeznaczono mu w domu jego Nieświeskie- 
go kolegi, i ta poznał Bogusławski po raz pierw- 
szy pannę Lazańską. Poznanie to nastąpiło w 
iście dziwny sposób. Kwatern Bogusławskiego 
mieściła się tuż ohok małej izdebki, t. z. ka- 
wiarni, w której Magdalena, jak drugi kopciu- 
szek, gotując rano przy kominku kawę, wyspie- 
wywuła różne ukruińskie dnmki, tudzież arje, 
posłyszane w teatrze. 

Świeży, silny, a zarazem mile brzmiacy głos 
Magdaleny , tudzież łatwość i dokładność w po- 
wtarzaniu zasłyszanych Spiewów, zwróciły na 
nidobna spiewaczkę uwage Bogusławskiego, który 
spostrzeżeniami swemi podzielił się z JMCi Pa- 
nem Norkiewiezem. 

Szanowny antreprener nieświezki nie po- 
dzielał wszakże zschwytu Bogu ławskiego dla 
talentu Magdaleny, i dozwolił jej nadal maruieć 
bezczynnie w kawiarni. 

Nie tak łatwo zapomniał atoli o swej prote- 
gowanej Bogusławski, i już w roku następnym, 
kompletnjąr skład onery polskiej w Wilnie, po- 
wołał tamże pannę Lazańską. 

Pierwszy jej debiut na srenie Wileńskiej w 
roli hrabiny w operze Saliczego „Szkoła za- 
zdrosnych* wypadł nad wszelkie spodziewanie 
pomyślnie. Obok nadzwyczaj silnego i przyje- 
mnego głosu nie mało pomogła debiutantce w 
osiągnienin sukcesu nadzwyczajna uroda. 

W k.ótkim czasie młodziutka Spiewaczka 
stała się ulubienieą publiczności wileńskiej. Teraz 
otoczona licznem gronem wielbicieli talentu i 
zalotników, stała się Magdalena ponownym ce- 
lem zabiegów miłośnych dawuego kochanka. 

Pirrwsza miłos  ocknęła rię na nowo w 
sereu arcystki, niebawem zaślabiła pierwszy swój 
idoał, artystę Jasińskiego. 

Krótko, bo dwa lata niespełna trwało szezę- 
śliwe ich pożycie małżeńskie. 

Inna kobieta wydarła Magdalenie seree tak 
drogo okupionego męża, który opuścił żonę, by 
do niej więcej nie wrócić. Jasiński wyjechał do 
Lwowa. 

Opuszczona oddała się z całym zapałem 
sztu e, w niej jedynie znajdując ulgę i zapo- 
| mnienie © swem nięszczęściu. 
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Wilno, Warszawa I Kraków były polem po- 
pisu talentu Jasińskiej, talentu, który pod wpły- 
wem  gorączkowej pracy wybijał się co raz to 
bardziej nad zwykły poziom. 

W Krakowie poznała nasza bohaterka ezło- 
wieka, którego losy odtąd ściśle łączą się z jej 
życiem. 

Był nim Dominik Kaczkowski, pierwszy tenor 
młodocianej opery polskiej. 

Kaczkowski był synem ubogich rodziców. 
Zawód sceniczny rozpoczął jako skrzypek w or- 
kiestrze ks. Lubomirskiego w Dubnie, zkąd już 
jako Śpiewak przeniósł się na scenę lubelska, a 
następnie warszawską i krakowska. 

Zawierucha polityczna 1794 r. skłoniła Ta- 
sińską i Kaczkowskiego do udania się do Lwowa, 
gdzie też z początkiem następnego roku rozbił 
namioty Bogusławski. 

Młody, przystojny, utalentowany, a przytem 
pracowity i chciwy sławy artysta pozyskał wnet 
sympatję naszej bohaterki. Stosunek ten prze= 
trwał bez zmiany aż do chwili jej zgonu. 

Lwów był świadkiem najpiękniejszego roz- 
kwitu tej Śpiewaczej pary, jaką tworzyła Jasiń ka 
i Kaczkowski. 

Jasińska pracowała tem goręcej. ile, że mie 
chcac patrzeć na rywalkę. która jej meża wydarła, 
w bezustanuej pracy i występach na. scenie szu- 
kała ulgi w swem nieszczęściu. Prócz pierwszych 
partyj w operze, obi lu role tragicznych miıtak 
w dramaci*, nie odrzurująe żadnej roli, jaką dla 
szezupłości personalu lwowskiej s*eny Bogusław- 
ski zmuszonym był ją obarczać. 

Niemniej teź pracował Kaczkowski, już to 
jako Śpiewak, już to jako artysta dramatyczny w 
rolach trzpietów i lekkich amantów. 

Nadto jako jedynie muzykalnie wykształcony 
członek op-ry, poświęcał się Kaczkowski nauce 
swych towarzyszy, a ponieważ Bogusławski po- 
znał w nin człowieka charakteru, któremu w zu- 
pełności mógł zaufać, przeto powierzył mu kasę 
1 administrację teatru. 

Zgubna namiętność do kart była pierwszym 
powodem nieszczęścia, jakie spotkało ulubionego 
i szanowanego powszechnie artystę. 

drugim roku pobytu we Lwowie udał się 
Kaczkowski na słynne. a z powodu gier hazardo” 
wych osławione kontrakty do Dubna. Niestety 
nie żądza sławy wiodła go do miejsca, gdzie jako 
skromny skrzypek rozpoczynał świetny zawód 
artystyczny. Nęciły go zi-!ons stoły Faraona i 


rozsypane na nich kupy złota, które łatwo w 
szczęśliwej chwili posiąść bez długiej pracy i 
mozołu. 


Odradzał Kaczkowskiemu tę wyprawę po 
złote runo, szczerze mu życzliwy Bogusławski — 
odradzał niestety na próżno. Szatan gry opętał 
nieszezęsnego bez ratunku. 

Fortuna przychylna zazwyczaj nowiejuszom, 
spojrzała na artystę przychylnem obliczem. Kaez- 
kowski powróci do Lwowa z wy:raną 50.000 
złotych polsk. 

Wygrana tak zn.czna, szezęście tak niespo- 
dziane popchnęło go w przepaść zguby. 

Nie brakło w holaszezym podówczas Lwo- 
wie na szuleruch. grano wszędzie, poczawszy od 
salonów księcia Adama Ponińskiego, a skończyw- 
szy na ostatniorzędnej garkuchni. 

Wpadł więc rychło nasz artysta w łapkę 
czyha acych nań graczy, i ci w ciągu tygodnia 
zabrali mu całą sume wygrana w Dannie. 

Katastrofa ta oddziałału zabójszo na wrażli- 
wy umysł Kaczkowskiego. Zawód, rozpacz odbie- 
rały mn przytomność umyslu, osłabiały pamięć 
tak potrzebną artyście... 

Opuścił wreszcie Lwów wraz z całem towa- 
rzystwem Bogusławskiego. Za powrotem do War- 
szawy czekał go cios nowy, który zdruzgotał go 
do reszty. Jasińska leżała na łożu śmiertelnem, 
długa choroba, z której już powstać nia miała, 
przeszła w obłąkanie, w którom życie zakoń- 
czyła w kwiecie wieku. Liczyła niespełna lat 
trzydzieści. 

mierć przyjaciółki zrobiła na Kaczkowskim 
okropne wrażenie. Obraz jej snuł mu się przed 
oczyma, nieszczęśliwy powtarzał ciągle, iż czuje 
że w podobny sposób życie zakończy. 

W rzeczy samej nie zawiodło go smutne to 
przeczucie. 

Po krótkim pobycie na seenie Warszawskiej, 
gdy nezuł, że ta sama publiczność, która nieda - 
wno oklaskiwała go z zapałem, dziś znosi go 
tylko przez litość — opuścił stolice, i przeniósł 
się do Mińska, a w końcu do Grodna, gdzie po 
niedługim czasie zakończył żyć e w szpitalu obłą- 
kanych. 

Otóż i koniec tragicznych losów Śpiewaczej 
pary. 

Stanisław Pepłowski. 


Wiadomości literackie i artystyczne 


Repertuar teatralny. Dziś we czwartek: „Noc 
w Wenecji.“ 

Jutro na benefis p. Ruszkowskiego: „Pe- 
chowey,* krotochwila autorów „Męża z grzecz- 
ności.“ 

W sobote dany bedzie „Cyrulik sewilski“ 
z panią Kleczkowską (van der Meer) w roli 
Rozyny. 

Nowa operetka. Baron Heine, znany dzien- 
nikarz wiedań ski, napisał libretto do operetki 
według znanej nowelli „Die Marotte*. Mnzykę 
skomponował kapelmistrz 9. pułku piechoty pan 
Fall. Mieliśmy sposobność słyszeć główne numera 
tej operetki i z góry pewni jesteśmy jej powo- 
dzenia. Będzie ona wystawioną w przyszłym 88z0- 
nie w teatrze nad Wiedenką. 

jerzy Waitz. Bezpośrednio po Rańkem umarł 
w Berlinie drugi znakomity historyk niemiecki, 
Jerzy Waitz, a zarazem najsławniejszy uczeń 
Rankego, w 73. roku swego życia. — Urodzony 
w Flensburgu w roku 1813, poświęcał się Waitz 
w Kiel i Berlinie historycznym studjom. Jako 
współpracownik rozległego wydawnictwa Monu- 
menta Germamiae historica, udał się do Hanowe- 
ru, gdzie pracował pod kierunkiem Pertza. W jego 
opracowaniu wydano w Monumentach Widukinda, 
tudzież szereg biografij z czasów cesarzy saskich. 
W roku 1842 został Waitz profesorem w Kiel, a 
w r. 1849 profesorem w Getyndze. Do najcelniej- 
szych dzieł zmarłego należą: Deutsche Verfas- 
sungsgeschichte; Geschichte Sehleswig- Holsteins ; 
Grundzüge der Politik; Uber das Leben und die 
Lehre des Ulfila i wiele innych świetnych prac 
monograficznych. W jesieni 1875 r., jako członek 
berlińskiej Akademji Umiejętności, przeniósł się 
do Berlina i objął tamże przewodnictwo w nowo- 
zorganizowanej centralnej dyrekcji dla wydawnie« 
twa Monumenta Germaniae. 

Najdonioślejsze jednak były zasługi Waitza 
na katedrze uniwersyteckiej. Z Polaków ksatałcili 
mię hlstorjomeni w seminarjam Waitsa śp. Piliń- 


ski, wielce uzdolniony a przedwcześnie zgasły au- 
tor „Dziejów bezkrólewia po śmierci Zygmunta 
Augusta“, dr. Pawiński, profesor Uniwersytetu 
warszawskiego, dr. Smolka, profesor Uniwersytetu 
Jagiellońskiego i dr. Semkowicz, skryptor bibljo- 
teki uniwersyteckiej we Lwowie, oraz doeent tu- 
tejszego Uniwersytetu. Nietylko w serdecznej 
przychylności, której doznawali Polacy, przybywa- 
jący do szkoły Waitza, objawiała się jego sympa- 
tja dla naszego narodu. Trwałym ale wymownym 
jej Śladem pozostała w literaturze rozprawa jego 
o pierwszym podziale Polski, umieszczena przed 
laty w ezasopiśmie historycznem Sybla, jeden z 
najbezstronniejszych głosów niemieckich, które się 
o tym przedmiocie kiedykolwiek odzywały. 

Teatr polski w Petersburgu. Trupa baletowa 
p. Łukowicza dała dotąd w teatrze Małym kilka 
przedstawień przy licznym udziale publiczności. 
Personal przedstawia się dobrze tak pod wzglę- 
dem wykonania jak i kostiumów. Z baletów pol- 
skich dano dotąd „Wesele w Ojcowie“ i „Okręż- 
ne*. Po skompletowaniu towarzystwa pan L. za- 
mierza wystawić nowy balet „Wiener Walzer“. 
Publiczność zachowuje się dość sympatycznie. 
Z numerów zbiorowych najgoręcej okiaskiwany jest 
czardasz. Tańce polskie — oberek, mazur i kra- 
kowiak — również podobają się ogólnie. W nu- 
merach solowych odznaczają się pani Wejger i 
pan Mazantini, wykonywający tańce klasyczne. 
Prócz nich na wyróżnieuie zasługują panie: Mə- 
lanowska, Lenczewska i Guzikiewicz. Po ukoń- 
czeniu serji przedstawień w teatrze Małym trupa 
pana Łukowicza ma zamiar udać się do Oranien- 
baumu, Kronstadtu i kilku innych miejscowości 
letnich. J 

„Rys balneoterapji“ wydał w krótkiej bro- 
szurze dr. M. Zieleniewski, rządowy lekarz w Kry- 
nicy. autor „Rysu ba!lneologji pow szechnej,* 


Z izby sądowej. 
Lwów 27. maja, 
(. Praktyczny* lekarz handlarzem koniaku). 

(m) W Sądzie miejsko-delegowanym Sek. MI. 
przed sędzią wyrokującym p. Em isbergerem 
rozstrzygała się dziś następująca sprawa : 

Zuany w szerokich kołach publiczności „prak- 
tyczny* lekarz a właściwie magister chirurgji pan 
J. D. Karpiel, stał się niedawno posiadaczem 
znacznych zapasów koniaku. Nie mogąc zaś sam 
wszystkiego skonsumować, ogłosił pan K. w jed- 
nym z tut. dzienników, że ma do sprzedania pewną 
ilość butelek koniaku. 

Inserat osiągnął spodziewany skutek, i zna- 
legli się odbiorcy na ten „trunek zdrowia“. Nie 
wszyscy jednak byli zadowoleni. 

Oto p. Ignacy Kruszyński, oficjał wyż- 
szego Sądu krajowego, doniósł przed miesiącem 
policji, że u pana Jana Kurpiela, zamieszkałego 
przy ulicy Wałowej 1. 3, kupił 3 butelki koniaku, 
który jednakże następnie okazał sie „szkodliwym 
zdrowiu i do użytku nieprzydatnym*. 

Donoszący obowiązał się nadto flaszkę tego 
koniaku złożyć jako corpus delicti celem spraw- 
dzenia, że koniak jest rzeczywiście fałszowany. 
Wreszcie prosił pan Kruszyński o pomoc do odzy- 
skania kwoty 3 złr. 75 ent. zapłaconej za podej- 
rzany trunek. 

Policja odstąpiła doniesienie Sądowi n funk- 
cjonarjnsz Prokuratorji państwa p. Nowotny wniósł 
przeciw p. Kurpielowi oskarżenie o przekroczenie 
9 %03,-ust. karnej. 

W sprawie tej, odbyła się dziś rozprawa 
główna, Która jednak z powodu niestawienia się 
poszkodowanego, została odroczoną. 

Oskarżony „specjalista* p. J. D. Kurpiel, ze- 
znał, Że koniak sprzediny Krnszyńskiemu, był 
pierwszej jakości, a na dowód zobowiązał się po- 
wołać „najwybitniejsze osobistości naszego grodu, 
które piją ciągle ten koniak i nietylko, że nie 
czują żadnych złych skutków, ale nawet coraz le- 
piej wyglądają > 

Osoby te, zAwdzięczające „dobre wyglądanie* 
koniakowi p. K., bedziemy mieli prawdopodobnie 
sposobność zobaczyć na następnym terminie jako 


świadków. 3 
Ruch Stowarzyszeń. 

7 ~ Skała“. Stowarzyszenie katol. rękodzielników, 
cta dniu 30. maja br. na cz 30-letniej 
Adama e zawodowej obywatelskiej pracy p. Józefa 

ma Baczewskiego, członka honorowego i wice- 
prezesa Stowarzyszenia, uroczystość jubileuszową. 
O godzinie 19. w południe, odprawiorem zostanie 


a w W kościele archikatedralnyn Obrz. łac., 
w sonr 121, w południe odbędzie się 
uroczyste zebranie w lokal iion MiA 
klewicza 28). ala „Skały“, (u 


Z Towarzystwa myśliws lne 
zgromadzenie lwowskiego N A 
skiego imienia św. Huberta, odbędzie się w ję: 
działek dnia 31. maja, o godzinie w VA da 6tej 
wieczorem, w sali Towarzystwa muzycznego E M 
teatralny. — Na porządku dziennym: 1 zw 
zdanie Wydziałn i komisji kontrolującej. Pi Wy. 
bór biura i przewodniczących sekcyj Towarzystwa 
tudzież komisji kontrolującej; 3. Wnioski Wydziału 
i członków. 

Wydział Kasyna miejskiego 
członków, że w sobotę dnia 29. m 
się o godzinie 8. wieczór, w sali posiedzeń Wy- 
działu poufne zebranie członków, celem ułożenia 
listy kandydatów do wyborów na walnem zgru- 
madzeniu W dniu 5. czerwca b. r. odbyć się ma- 


jących. 


RAA O 
lzba handlowa i przemysłowa. 


| Na wnios k referenta radnego b. Sokala 

| uchwaliła Izba na ostatniem posiedzeniu z powo” 
du krążących pogłosek o zamiarze reorganizacji 
pocztowych Kas oszczędności, wnieść przedsta- 
wienie do Ministerstwa handlu, aby ze wzylędu 
na dotychczasowy doskonały ustroj tych Kas, 
szczególnie zaś na wielkie korzyści, jakie obrót 
czekowy nastręcza dla handlu i przemysłu, ustrój 
ten, jako teżj zakres działania pocztowych Kas 
oszczędności pozostał niezmieniony. 

Izba uchwaliła dalej na wniosek tegoż p. 
referenta odpowiedzieć Izbie handlowej i prze- 
mysłowej w Salzburgu, że proponowane przez 

nią rozszerzenie obrotu pocztowych ezeków do 
opłaty należytości cłowych, małe by u nas zna- 
lazło zastosowanie, dla tego też Izba nle widzi 
potrzeby poczynić w tym wzgledzie przedstawie- 
nia u wys. e. k. Ministerstwa handlu. 
Następnie referował radca ces. p. M. Bo- 
dyński. 
Nad wezwaniem austro-węgjerskiego Towa- 
rzystwa exportowegu w Wiedniu do udzi-lenia 
datku dla urządzenia składu wzorów wyrobów i 
roduktów exportowych w Wiedniu, przeszła Izba 
o porządku dziennego, gdyż wydatek podobny 
nie jest przewidziany preliminarzem. 


zawiadamia pp. 
aja br. odbędzie 
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Uchwalono poprzeć u wys. e. k. Minister- 
stwa handlu petycję Izby handlowej i przemy- 
słowej w Wiedniu, aby przy odnowienia przywi- 
leju towarzystwa żeglugi Lloyd usunięto niedo- 
godności i utrudnienia handlu prowadzonego Du- 
najem, gdyż jakkolwiek ta sprawa nas bezpośre- 
dnio nie dotyczy, jenakowoż uciążliwości i uszezer- 
bek w handlu, jakiego świat kupiecki w Wiedniu 
z nami w stosunkach handlowych zostający, po- 
średnio na nasz handel oddziaływa. 

Wskutek odnośnego wezwania wys. e. k. 
Ministerstwa handlu, uchwalono oświadczyć te- 
muż, że przemysł masarski a handel delikatesa- 
mi są zupełnie odrębnemi zarobkowościami, i że 
sprzedaż piwa i wina w opieczętowanych flasz- 
kach przysłuża tylko handlom delikatesów jako 
wypływająca z ich zakresu uprawnienia przemy- 
słowego. Zarazem zgodzono się na zapatrywa- 
nie Ministerstwa, że podawanie napojów i potraw 
gościom nie jest dozwolone ani masarzem ani 
handlom delikatesów, chyba za osobnem zgło- 
szeniem u władzy przemysłowej. 

Na asesorów handlowych przy Sądzie obwo- 
dowym w Stanisławowie uchwalono proponować 
pp. Chune Jonasa i Hersza Halperna. 

Izba oświadczyła się przeciw zawiązaniu od- 
rębnych wyznaniowych stowarzyszeń przemysło 
wych w Lisku, jako niezgodnych z ustawą, a 
zarazem uchwaliła zwrócić uwagę Starostwa na 
drugi ustęp $. 128 ustawy przemysłowej, według 
którego korporacja przemysłowa łącząca się z in- 
nym przemysłem w jedno stowarzyszenie, Za- 
trzymuje własność swego majątku i zawiaduje 
nim oddzielnie, żatem obawy rękodzielników w 
Lisku, że z ich dotychczasowego majątku cecho- 
wego korzystać będą starozakonni, są zupełnie 
bezpodstawne. 

Na wniosek referenta r. p. Piepesa uchwala 
Izba przejść do porządku dziennego nad pro- 
jektem Izby Jublańskiej względem ogólnego za- 
bezpieczenia robotników, które łącząc ubezpie- 
czenie na wypadek kalectwa i śmierci z ubez- 
pieczeniem na wypadek choroby i niezdatności 
do pracy, zbyt wysoko podnosi premję asekura- 
cyjną, gdy przeciwnie projekt rządowy właśnie 
wniesiony do Rady państwa, mając jedynie na 
celu ubezpieczenie Ra wypadek kalectwa lub 
śmierci, stosunkowo zniża premję asekuracyjną, 
której opłacają chlebodawcy 807/,, zaś robotnicy 
tylko 20/,. Jakkolwiek więc także projekt rzą- 
dowy pozostawia nie jedno do życzenia, to prze- 
cież więcej jest zastosowany do naszych stosun- 
ków i zasługuje przeto na pierwszeństwo przed 
projektem Izby lublańskiej, 
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Gospodarstwo, przemysł i handel. 


Na egzamina odbyć się mające w dniu 5. czerw- 
ca w kraj niższej szkole rolniczej w Jagielniey, de- 
legował Wydział krajowy członka Wydziału krajowego 
dr. Józefa Wereszezyńskiego i dyrektora szkół 
rolniczych w Dublanach p. Władysława Lub o męz- 
kiego. 

Ceny zboża z dnia 26. maja. 1886 r. 


Lwów | Tarnopol Rie, | Jarosław 
"Pszenica  |S——89%55——VLV,180—8 5 8——Y05 
Żyto 580—640 5:60—6— 5:25 —5*35 6-——6.75 
Jęczmień 5:50— —|5r——6' — 525—590 5*70—7— 
Owies 6:40—7:—|6 50 - 6:80 —— 650 6:50—7— 
Groch T— 1050/6-— 10—6— 10'-- T— 11 — 
Wyka T- -~ TBU|——— — z - 
Rzepak —————=|——— — 
Lnianka —————— —— - 
Koniez ezer. |[30-—40—|30-—40— 
Konicz. biała [35—50— ————I 8 r : 
Konicz. szw. [35 5O=|=—— = _—£, —M 


Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel za 56 kilo loco Lwów, złr. 5— do 10-— bez 
odbiorcy. 

Okowita za 10.000 liter pret. loco Lwów złr. 2450 do 
22'85. 

Usposobienie spokojne. Dowozy małe. 

Wiedeń 24. maja. Na targ dzisiejszy spędzono 
bydła rzeźnego 3659 sztuk a mianowicie 1655 sztuk galie. 
i buk., 890 sztuk węg. i 1018 niem. 

Płacono za gal. i buk. od 47— do 52'—, prima 
54— do 56—, pasz od — do —— złr., za węg.od 45— 
do 53—, prima 5%—= do 58—, za niem. od 46— do 
56-— prima od — do 60 za 100 kilo bitej wagi. za bawoły 
od —— do —— 7a sztukę. 

Na targ dzisiejszy w Preszburgu spędzono bydła opa- 
sowogo 1513 sztuk, a mianowicie 1319 weg., — gal. 
— serbskich i 194 niemieckich i — krów. 

Piacono za węg. od 48'— do 56—, prima od 57 do 58:— 
Za gul. od —— do —— prima ——, za niem. od 5?— 
do 57-—, prima do 59—, za serbskie od —— do — pasza 
od — do — złr. za 100 kilo bitej wagi. 

; Wiedeń 25. maja. Na dzisiejszy targ dowie- 
Zlono nierogacizny 1230 sztnk ciężkich bakonów, 2041 
sztuk średnich bakonów i 3300 sztuk warchlaków. 

Płacono za ciężkie bakony złr. 39.— do —42 
średnia 36— do 39—, warehlaki 33— do 43— za 
100 cilo żywej wagi bez podatku. 

A. Krzysztofowiez et Comp. Caffe" Stierbóck, 

albo Praterstrasse 78. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 27. maja. 

Radca ministerjalny dr. Rittner, objął jak 
się dowiadujemy, w Ministerstwie oświaty refe- 
rat spraw nniwersyteckieh. 

Na żądanie jemeralnej Dyrekcji kolei pań- 
stwowych zurządziło tutejsze Namiestnietwo po- 
lityczną rewizję suluku projektowanej przez hr. 
Rudolfa Kinskyego kolei dowozowej (Schlepp - 
bahn), prowadzącej od jego tartaków w Demni 
wyżnej do przestrzeni kolei Stryj-Beskid w 37.769 
klm. koło Skolego. Cała przestrzeń projektowa- 
nej kolei wynosić będzie około 4 klm. Komisja, 
której przewodniczyć będzie stryjski starosta p. 
Manasterski, rozpocznie swą czynność w dniu 5. 
czerwca o godzinie 10 rano w Demni wyżnej. 

Zastępca członka Wydziału krajowego dr. 
Alojzy Rybieki, powołany przez p. marszałka 
krajowego do objęcia departamentu gminnego w 
Wydziale kraj., przybył dzis do Lwowa i rozpo- 
czął swoje urzędowanie. 

W skutek rezygnacji p. Józefa Męcińskie- 
go Z godności delegata Wydziału krajowego do 
Wydziału spółki dla regulacji rzeki Brnia nowe- 
go, poruczył Wydział krajowy tę godność dyrek- 
torowi towarzystwa zaliczkowego w Dąbrowej p. 
Adolfowi Kukielowi. i 3 
_ Do Reformy donoszą z Wiednia: Po audjen- 
cji Smolki u cesarza nie ulega wątpliwości, iż 
sesja Rady panstwa zakończy się bezpośrednio 
przed świętami i że Izba w tym czasie załatwi 
oprócz ubezpieczenia robotników i noweli ełowej, 
także ustawę o wyjęciu zbrodni anarehistycznych 
z pod jurysdykcji Sadów przysięgłych. Cesarz 
wyrażał się z uznaniem o pracach Parlam 'ntu. 

Neue fr. Presse dowiaduje się, ża Rząd zde- 
eydował się na razie nie przeprowadzać podziału 
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DZIENNIK POLSKI. 


Ministerstwa handlu. Hr. Taaffe zaproponuje 


cesarzowi na ministra handlu osobistość nie ze , 
sfer kolejowych. Zadaniem jej będzie przede- : 
wszystkiem na podstawie szezegółowych studjów ` 
zbadać, o ile utworzenie Ministerstwa komunika- “ 


cji jest potrzebnem i przedłożyć swoje wnioski 
odpowiednie. 

W sferach parlamentarnych rozbierają ewen 
tualność złożenia mandatów także przez należą- 
cych do prawicy członków komisji dla kontroli 
długu państwa, poczem cała komisja zostałaby 
na nowo wybraną. Czy się to stanie, na razie 
nie wiadomo. 

Według doniesienia praskiej Politik mają 
petycje za wnioskiem Mengera, dotyczącym 
zniesienia obowiązku Świecenia niedziel, 18.000 
podpisów, petycje zaś przeciw wnioskowi 36.000 
podpisów. 

W okręgu wyborczym Krems-Horn wybrany 
do Rady państwa znaczną większością znany 
przyjaciel Schoenerera, Fiirnkranz. 

Wiedeńska Rada gminna uchwaliła, by na 
przyszłość nauczyciele komunalnych szkół śre- 
dnich, którzy są zarazem posłami do Rady pań- 
stwa, udzielali tygodniowo tylko przez sześć go- 
dzin nauki. Do uzupełnienia potrzebnej ilości 
godzin ma być wziętą na koszt gminy odpowie- 
dnia liczba suplentów. 

„Czesi wiedeńscy wybrali osobny komitet z 
ośmiu członków złożony, który ma zająć się 
wstępnemi pracami, w celn założenia w Wiedniu 
czeskiej Kasy zaliczkowej. 

Z Pesztu donoszą: Wbrew doniesieniom 
dzienników, że cesarzowa w skutek de- 
monstracyj ulicznych opuściła wcześniej Budę, 
stwierdza Nemzet, iż wyjazd cesarzowej był 
już przed temi demonstracjami postanowiony, 
gdyż pociąg dworski zamówiony już został w 
sobotę (22go bm.) przed południem na ponie- 
działek rano. 

W jednej z wiedeńskich korespondencyj 
Czasu czytamy: „Tutejsze Ministerstwo spraw 
zagranicznych ani na chwilę nie dało się za- 
chwiać w przekonaniu i pewności co do pokojo- 
wəgo przebiegu sprawy greckiej, wiadomościami 
z nad granicy turecko-greckiej o krwawych za- 
pasach. Obecnie wszystko tam już zakończone 
ipartja między pp. Delyanisem a Trikupi- 
sem także rozegrana. Odkryty spisek na księ- 
cia Aleksandra świadczy, iż nie wahano się 
długo eo do wyboru między dwiema drogami, ja- 
kie pozostawały otwartemi po ostatniej konferen- 
cji stambulskiej. Niektórzy zbliżają i kombinują 
owe wypadki ze świeżo wydanym do maiynarki 
morza Czarnego manifestem cara Aleksandra 
LI., który nmiepozbawiony siły i pewnej tradycji 
opartej n:|-wiadomości celów, sprawił w ogóle nie- 
małe w świecie politycznym wrażenie, bo przy- 
pomniał światu elementarną potęgę, wytrwałość 
i konsekwencję Rosji. Podług wiadomości, któ- 
re jednak potrzebują potwierdzenia, cesarstwo 
rosyjscy mają powtórnie w lecie przybyć do Li- 
wadji, a wtedy król rumuński, a jak niektó- 
rzy twierdzą i ks. Aleksander bułgarski, uda- 
dzą się do Krymu na dwór ceesarski*. — Jakaż to 
budująca komedja | 


Parafja katolicka w Krółeweu urządziła na 
cześć proboszcza a obecnie biskupa Dindera 
pożegnalny obiad, w którym wzięły udział wła- 
dze wojskowe i cywilne. W toastach podnoszono, 
że ks. Dinder nawet w najtrudniejszych czasach 
wysoko trzymał sztandar pokoju i że zapewne 
przywróci pokój archi iyecezji gnieznieńsko-po- 
znańskiej, ks. Dinder rzekł, iż ciężko jest opusz- 
czać miejsca 18-letniego działania, aby wejść w 
nowe trudne stosunki. 

W trzech dniach nakazano w obwodzie re- 
jencji wrocławskiej i w mieście Wrocławiu nau- 
czycielom szkół ludowych sporządzić wykazy 
dzieci polskich, które od dnia 1. maja roku bież. 
poczawszy, w szkołach tych się znajdowały lub 
znajdują. W wykazi» ma być podana liczba dzieci 
katoliekich, protestanckich i Żydowskich, oraz 
liczba dzieci, których językiem ojczystym jest 
język polski. — Nadto powiat, miejscowość, cba- 
rakter religijny szkoły, liczba nauczycieli, ogólna 
liczba dzieci. — Jaki cel ma ten nowy popis? 
— nie wiadome. Ale domyślać się godzi, że 
chodzi tu zapewne o skonstażowanie, czy wa 
Wrocławiu i w obwodzie rejencji wrocławskiej 
polszczyzna Niemców nie wyparła. A może idzie 
także o nowe prawo antypolskie ? 

Uksz carski ogłasza liczne nagrody w za- 
rządzie wojskowym. Order Aleksaudra Newskie- 
go z brylantowemi oznakami otrzymał między 
innemi p'moenik główno-dowodzącego wojskami 
gwardji Kostanda. Dyrektor kaneelarji Mini- 
sterstwa spraw zagranicznych hr. Lamsdorf, 
mianowany został starszym radeą tegoż Mini- 
sterstwa, a  wiee-dyrekior ks. Oboleńskij 
dyrektorem kancelarji. 

Pomimo zjazdu Sapundzakiego z Ejubem 
paszą i pomimo częściowego nakazu demobiliza- 
cji, położenie nad granicą jeszcze zawsze bardzo 
niepewne. O spotkaniach z 23. bm. nie ma je- 
szcze szczególnych raportów, zdaje się jednak, 
że nie miały one takich rozmiarów jak pierwo- 
tnie przypuszczano. 

Z Sofji donoszą, że pod wpływem powszechnego 
oburzenia z powodu spisku na księcia, wybory 
do zgromadzenia narodowego wypadły bardzo 
korzystnie dla Rządu i księcia bułgarskiego. 
Wiadomości o wyniku wyborów przyjęto po obu 
stronach Bałkanów z entazjazmem. Można przy- 
jąć za pewnik, że odkrycie spisku i wynik wy- 
borów wzmocniły położenie księcia i stronnictwa 
patrjotycznego, a zachwiały mocno stronnietwem 
rosyjskiem, które czuje się na razie zupełnie za- 
wiedzionem w swoich zamiarach. 

. .. Wychodzące w Belgradzie Nowa Ustawnos 
i AA” Beogradski Dhen witają z miedo 
zadowoleniem wojnę cłowa i EJ 
Austrja a Rumunią, i wyrażają a paki 
nanie, że Rumunja wyjdzie z tej walki zwycięsko 
zet kierowała się, — według obu pism = 
wzgiędami politycznemi, chcąc w raz z ekonomi- 
czną wolnością zniszczyć także polityczną wol- 
ność Rumunji, Serbji i innych państw bałkań- 
skich. Przykład Rumunji, która pierwsza pod- 
ęła walkę, winien zachęcić inne państewka do 
naśladownictwa. N. Ust. pewną jest zwycięstwa 
Rumunji, opierając się na podróży rumuńskiego 
ministra wojny do Liwadji. Zjazd ten był wprost 
w związku z powyższą sprawą. W Wi-dniu i w 
Berlinie wiedzę o tem bardzo dobrze. 

y Rumuński grecko - wschodni kongres metro- 
politalny, zwołany został na dzień 20. czerwca 
bież. roku do Hermanstadtu. 

Do N. fr. Presse donoszą z Brukseli: Z po- 
wodu manifestacji robotników, która odbyć się 
ma w dniu 13. czerwca na korzyść powszech- 
nego prawa głosowania, panuje tu ogólna panika. 
No zbroi się, ukrywając pieniądze i kosztow- 
ności. 
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Donoszą z Rzymu: Nieporozumienie między 
Watykanem a Rządem francuskim zostało już 
usunięte. Reprezentant Watykanu w Pekinie nie 
będzie miał tytułu nunejusza, ale delegata apo- 
stolskiego i nadzwyczajnego posła. Nie będzie 
oh jednak zostawał pod protektoratem francu- 
skim. 

„Z Rzymu donoszą, że papież nie chce 
przyjąć następcy tronu portugalskiego, w razie 
gdyby ten książę zamieszkał w Kwirynale. 

Do Wiener Allg. Ztg. donoszą z Aten: 
Zołnierze greccy rzucali na konsulat turecki w 
Larissie kamieniami i powybijali okna w gmacha 
konsulatu. Minister wojny zarządził energiczne 
śledztwo. 


rrlagrany wisan „Dziemika Polskiego" 


(OK.) Wiedeń 27. maja. Na wczorajszem 
posiedzeniu komisji budżetowej przeszedł przy 
pomocy klerykałów wniosek Plenera, aby ce- 
lem dania wyjaśnień o zajściach w komisji dla 
kontroli długów państwa, zaprosić na najbliższe 
posiedzenie przewodniczącego tej komisji p 
Szroma i ministra Skarbu p. Dunajew 
skiego. 

Ani Rząd, ani prawica nie mają nie przeciw 
temu w przekonaniu, że rozprawy w komisji dla 
kontroli długów państwa szły zawsze torami 
prawidłowemi. Zresztą Rząd w własnym inte- 
resie pragnie położyć już raz koniec fałszywym 
pogłoskom. 

(OK.) Wiedeń 27. maja. W komisji ełowej 
powitano bardzo sympatycznie nader trafny wnio- 
sek posła Suessa nstanowienia cła od nafty 
rafinowanej w kwocie 10 złr., zaś od aierafino- 
wanej 9 złr., z tym dodatkiem, że od ilości po 
rafinowaniu straconej ma być importerom opła- 
cone cło zwrotcze. (Wniosek ten zapobiega 
szacherce niektórych handlarzy, którzy sprowa- 
dzali zafarbowaną naftę rumnńską, jako surowiec, 
Ea, nafta ta już była rafinowaną. Przyp. 
Red.). 
(OK.) Wiedeń 27. maja. Fremdenblatt do- 
nosi, że pos'edzenia Izby poselskiej odbywać się 
będą od jutra, dwa razy na dzień. Na wypadek, 
gdyby obrady nad taryfą cłowa zanadto się prze- 
ciągały, odbędą się jeszcze po Zielonych Świętach 
dwa posiedzenia Izby poselskiej, 

Prada 27. maja. Narodni Listy mniemają, 
że stanowisko lewicy w sprawie zajść w komisji 
dla kontroli długów panstwa jest zupełnie uspra- 
wiedliwione, zaś prawica okazała się zbyć uległa 
dla Rządu. (Pozwalamy sobie być innego zdania. 
Wystąpienie lewicy było demonstracja, która po- 
zostanie bez rezultatu. P. Red.). 

Tryest 27. maja. W Udine 
dwa wypadki cholery. 

Tarnopol 25. maja. Dziś zmarł w naszem mieście 
Zygmunt Szweykowski, emerytowany radca sądowy i 
i adwokat krajowy. 


Teleoramy biura koresp. 


Wiedeń 27. maja. W komisji cłowej postawił 
p. Uhamiee wniosek odroczenia „obrad nad 
cłem od nafiy ze względu na to, że protokół 
ekspertyzy nadszedł dopiero wczoraj. P. Suess 
wniósł poprawkę w tym duchu, że na przyszłość 
od surowca, który ma być rafinowany, aby mógł 
służyć do oświetlenia, opłacano cło jak od oleju 
rafiuowanego. Następnie ma być importerom 
zwrócona kwota, jaka przypada na różnicę mię- 
dzy ilością poprzednio ocloną, a otrzymaną ilo- 
ścią oleju świetlnego. 

Komisja przyjęła wniosek odraczający 
uchwaliła wydrukować wnioski Suessa. 

Wiedeń 27. maja. Wiener Ztg. ogłasza nomi- 
cjęarcyksiężnej Małgorzaty Zofji na ksienię 
zakonu żeńskiego na Hradczynie w Pradze. 

Wiedeń 27. maja. Komisja budżetowa przy- 
jęła 15 głosami przeciw 14 wniosek Plenera 
dotyczący zaproszenia przewodniczącego komisji 
kontroli długu państwa celem dania wyjaśnień 
skutkiem znanych zajść w tej komisji, a nadto 
przyjęła wniosek p. Neuwirtha w sprawie 
zaproszenia ministra Skarbu. 

Berlin 27. maja. Oesarz ma się dobrze. 

Buda-Peszt 27. maja. Komisja budżetowa 
Izby posłów przyjęła projekt dotyczący przywi- 
leju bankowego za podstawę dyskusji szezegóło- 
wej, która pizeprowadzono do §. 88. 

Paryż 27. maja Pułkownik Herbinger 
umarł. 

Londyn 26. maja. (Z Izby niższej). Obrady 
nad irlandzkim bilem administracyjnym odro- 
czone Zostały po 7-mio godzinnej dyskusji d 
czwartku. 

Dziś z powodu wyścigów konnych nie ma 
posiedzenia Izby, Trevelyan oświadczył, że 
mógłby tylko wówczas głosować za Home-rule, 
gdyby bil ów w ten sposób został zmieniony, 
iżby bil o zakupnie ziemi w Irlandji stał się 
zbyteczny. Gladstone po wczorajszem posie- 
dzeniu Rady ministrów udał się do Windsoru na 
audyencję u królowej. 

Londyn 26. maja. Dzienniki poranne dono- 
szą: Na wczorajszem posiedzeniu gebinetu po- 
stanowiono zwołać na czwartek mityng partji li- 
beralnej. Utrzymują, że Gladstone chce po- 
czynić pewne ustępstwa, odnoszące się do re- 
prezentowania Irlandji w parlamencie angiel- 
skim , w skutek czego ustanie opozycja dysy- 
dentów przeciw bilowi o Home-rule, tak iż be- 
dzie się mogło odbyć drugie czytanie tego bilu. 

Podróż Gladstona do Windsoru nie została 
spowodowaną żadnemi nadzwyczajnemi przy- 
czynami. ; 

Moskwa 26. maja. Podezas przyjęcia w 
Kremlu, burmistrz Moskwy, podając car0- 
w i sól i chleb, miał następujące przemówienie : 
„Reprezentacja stanów pierwszej stolicy państwa 
prosi cię, wszechwładny „cesarzu, abys przyjał 
naszą sól i chleb, naszą miłość i radość, iż cie- 
bie, cesarzową i cesarzewicza ogladać możemy. 
Przybywasz do nas z błogosławionego południa 
i znad morza Czarnego, znowu ożywionego. Na- 
sza nadzieja wzrasta i utrwala się wiara nasza, 
że krzyż chrześciański zajaśnieje na kościele św. 
Zośji. Tak myśli i na to liczy Moskwa. * 

. Car odpowiedział, że kocha Moskwę i 
cleszy się, iż w dniach koronacyjnych był w jej 
murach, a dnie te będą dla niego zawsze jednem 
z najprzyjemniejszych wspomnień. 

Londyn 26. maja. Times utrzymuje, że wśród 
obecnych stosunków należałoby, aby połączona 
fiota powróciła do zatoki Suda i aby Grecy od- 
zyskali wolność i swobodę. 

Moskwa 26. maja. Podezas wczorajszej pro- 
cesji przemówił metropolita J oanikij do eara. 
Zapewniając go o entuzjazmie narodu rosyjskiego 
z powodu odrodzenia floty czarnomorskiej. 

Katania 27. maja. Lawa posuwa się z każdą 
godziną o 70 metrów i dosięga obecnie klasztoru 


zdarzyły się 


i 
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Nieolosi. Wiele winnie zostało przykrytych. Emi- 
gracja ludności wzrasta. 

Sofja 27. maja. Z 45 deputowanych należy 
41 do stronnictwa rządowego, w niedzielę wybo- 
ry uzupełniające w J6 kantonach. 

Paryż 27. maja. Komisja Senatu odrzuciła 
projekt pożyczki dla Paryża. 

Komisja budżetowa Izby oświadczyła się 12 
głosami przeciw 9 za zniesieniem budżetu wy- 
znań. 

Mc uy wraca jutro z Aten. 

Ateny 27. maja. Król udaje się do Korfu, 
poczem przedsięweżmie podróż za granicę. 

Zniesienie blokady zdaje się niebawem na- 
stąpi. 

Ateny 27. maja. DoniesieniePoł. Corr.: kroki 
polityczne gabinetu angielskiego u mocarstw w 
Sprawie zniesienia blokady wybrzeży greckich i 
skoncentrowania floty w zatoce sudajskiej mają 
już wkrótce być przedsięwzięte. 


Wiadoniości giełdowe. 


Lwów dnia 26. naja. (Z izby handlowej). I. akcje 
za sztukę: Kolei gal. Barola Ludwika a 200 zł. 19875 do 
202—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 22950 do 233-—, Banku 
hipot. galie. 285:50 do 290'50, Banku kred. gal. 217-— do 
222—. II. Listy zastawne na 100 złr. wal. austr. Towarz. 
kredyt. gal. ziem. 50, 100:80 do 101'80, Towarz. kredyt. 
gal. ziem. 49], 9450 dc 95'50, Tow. kred. gal. ziem. 59/,. 
10080 do 101:60, Tow. kred. gal. ziem.4'/, 9450 do 95:50, 
Banku krajowsgo 4'/*, v. a. 9550 do 96:50, Banku 
hip. gal. 6, 102'70 de 103-70, Banku hip. gal, 5*/, 9935 
do 100:35, Banku hipot. gal. z 50/, prem. 101 45 do 102:45, 
III. Listy dłużne za 100 złr. Galic. zakł. kred. włośe. 
(dawniej 6*/,) 3°/. w. a. wlikwid. —'— do 54—, Gal. zakł. 
kred. włośc. (dawniej 5%) 21/4", w. a. w likwid. —— do 
50—, Ogóln. roln. kredyt. zakł. dla Gal. i Buk. 6%% los 
w l. 15 —— do ——, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
cyjne galic. 5'/, 10470 do 105'70, Komunalne gal. Zakład 
kredytowy włośc. (dawniej 6'/,) 3% w. a. w likwid. 
—— do ——, 30, Obligi komun. Banku krajowego 
I. emisji 9925 do 10025, Pożyczki krajow. z reku 1873 
607, 10275 do 104—, Pożyczki krajowej s roku 1883 
94:50 do 96—, Losy miasta Krakowa 17— do 19—, 
Losy miasta Btanisławowa 26— do 28—. V. Monety 
Duka holenderski 5'84 do 5'94, Dukat cesarski 586 do 
5:96, Napoleondor 9'98 do 10*v8, Pół-imperjał rosyjski 10 30, 
do 10-40, Rubel rosyjski srebrny 1'54 do 1-64, Rubel ro- 
syjski papierowy 1*23'/, do 1-25',, 100 marek niemiec- 
kich 61775 do 62:50, Brebro za 100 złr. —— do ——, 
Kupony w srebrze za 100 złr. ——= do —'—, Pierwsza 
z cyfer wszystkich pozycyj znaczy: „płacą,“ druga „żądają* 

Wiedeń duia 27. maja godzina 10, min. 35. Akv.e 
kredytowe 285'30, Anglo-Austr, 12750, Akcje banku Uniou 

, Kolej Karola Ludwika 20080, Połndn. 110-50, 
Reuta papierowa — —, Listy zastawne palic. bauku bipw. 
110/10, áj; Galicyjski bank krajowy 9576, Obligi 4447, 

ożyczki krajowej u roku 1858 95—, Losy 4 roku 
864 ——, Napoleoudor 10:08, Rubel papierowy 1:24!,. 
Oposobienie: stałe. 

Wiedeń dnia 26. maja godz. 1 min. 48. Akcje alp- 
tow. górn. 25 —, Weg. akcje kredyt. 23950, Akcje anglo- 
austr. 11725, Akcje banka Union 72-90, Akcje Karola 
Ludwika 199—, Akcje kolei północnej 2%35—, Akcje kol. 
południowej 10990, Akcje kolei AJfóldzkie, 192 - , Akcje 
Staatsbahn 235—, Akcja kolei Tuwowsko-Czerniowieckie 
23710, Akeje kolei wegier. półnoeno-wschodniej 177:—, 
Wiedeńskie losy 12460, Akeja kolei Rudolfa ——, Akcje 
kolei Albrechta —'—, Węgierskie obligacje państw. 
w złocie 6775, Galicyjskie oblig. indemn. 105:25, Losy 
regulacji Cisy 124:55, Losy Linderbanku ——, Węgierska 
renta 105'40, Akcje banku związkowego 105-75, Akeje banku 
obrotowego ——, Akcje kolei wegiersko-galicyjskiej ——, 
Akcje kolei państwowej ——, Rubel papierowy 1'24'|,, 
Węgierskie losy 11950, Marek niemiecki —*—.  Usposo- 
bienie: przygnębione. 

Wiedeń dnia 26. maja godz. 5. min. 57. Jednolity 
dług państwa w banknotach 85 20, w srebrze 85:40, Renta 
w złucie 11720, 5*/ austr. renta marcowa 10185, Akcje 
banku wiedeiskiego 879 —, kredytowego 253:60, Londyn 


12675, Srebro —'—,  Napoleondor 1003, Dukat ces. 
men. 5:95, 10U marek niemieckich 62:07. 

Telegramy zbożowe dnia 26. maja. — Wie- 
deń: Pszenica —'—, do —'-—, ałr., żyto —— do ——— 
złr., jęczmień —— do —— złr., kukurudza —*— do 
—— ur. owies —— na —'—, okowita pr. 10.000 liter 
procent 2475 do 25— sr. Budapeszt: Pszenica 100 
kilogramów (maj-czerwiec) 784 do 7:86 ałrą cry - 
)na grudzień) —*— mr. Berlin: Pszenica żółta 
(maj-czerwiec) 14975 m., Żyto —— m. spirytus 


loco 36775 m., olej rzepakowy —— m. Paryż: mąka 
195 klgr. 4610 fr., olej rzepakowy ——, spirytue —— fr. 

Ne Wiedeń: duia 27. maja : 13:50 do 1875) 
Brema: 630 do Hamburg: 650 na maj 
6'30 na sierpień-grudz. 660. Antwarpja: na maj 
16. Nowy-York* 7. Filadalfja: T 


Przyjechali do Lwowa 
dnia 27. maja 1556 r. 

HOTEL FRANCUSKI. A. Rysieki, ze Rzeszowae 
Dr. M. Frankl, z Czerniowiec. W. Miiek, ze Stanisławo- 
wa. St. Thomie von Soljan, z Pragi. K. Wiktor, z Zar- 
szyna. A. de Andahazy, ze Sniatyna. I. Kunaszowski, z 
Perekosy. L. Nagy, z Lipska. Z. Janowski, z Falejówki. 
I. Drak, z Dobromila. M. Frisch, z Wiednia. 

HOTEL EUROPEJSKI. Z. Nowosielecki, z Muia- 
czye. Br. I. Brunieki, ze Stryja. S. Komarnicki, z Zawa- 
dzia. I. Bernardiner z Wiednia. W. Gniewosz, ze Złotego 
Potoka. J. Kukasiewicz, z Zerzawy. 


NADESŁANE. 


Mój środek domowy. Schladming w Styrji. 
Wielmożny Panie! Niniejszem dziękuję Panu za przysła- 
nie mi prawdziwych pigułek szwajcarskich apt. Brandta, 
W moim podeszłym wieku mogę moje życie podtrzymywać 
tylko za pomocą tego prawdziwie wyśmienitego lekarstwa. 
Każdego wieczora używam dwie pigułek, które działają 
bardzo skutecznie w wypadkach zatwardzenia, gośćcu, 
tudz.eż na zepsuty żołądek w skutek nadmiernego jedze- 
nia i picia. Poświadczając niuiejszem prawdziwą sku- 
teczność tych pigułek, kreślę się z największym szacun- 
kiem nniżonym Florjan Wacher, kupiec i piekarz. — 
Pudełko prawdziwych szwajcarskich pigułek R. Branata ko- 
sziuje 70 ct. we wszystkich aptekach, tylko należy uwas 
żać dokładnie na to, aby każde pudełko zaopatrzone było 
w etykietę, na której się znajduje biały krzyż w czerwo- 
nem polu i podpis apt. R. Brandts. 
©DQOQOCQOCOOOFRRCCOCCOCGI 
Jako pewną i korzystną lokację kapitału polecamy, 

z powodu obecnych niskich kursów 
50/, Listy Zastawne premiow. Banku Hipotecznego 
Łosujące stę po 110 ztr., 

jako też 1520 1 
57, Listy Zastawne nieprem. Banku Hipotecznego 
losująte się po 100 ztr. 
, Kupujemy i sprzedajemy takowe pod możliwie 
najkorzystniejszem. warunkami. 


°% SOKAL i LILIEN 


y 
9 DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY. 
OoOo BGGOGGOGCGOCOO>OCOCCOE 


Apteka RUCKERA we Lwowie 


poleca (1) 

Specjalności i środki uniwersalne franeuskie 

i inne, tak przez nią jąk przez inne firmy ogłaszane. 
i I C NEO M 


3. LOSY 


austr. Tow. kred. ziemskiego. 
Główna wygrana zł. 50.000. 
Rocznie 6 ciągnień, sprzedaje za gotówkę pó 
kursie dziennym, także w spłatach mie- 


AUGUST SCHELLENBERG 


DOM BANKOWY I KANTOR WYMIANY 


we Lwowie. K 


E E 


"a 


Na sezon kąpielowy! 


Największy wybór kufrów podróżnych, 
torb, necesserów bez lub z urządze- 
niem, płaszczów na deszcz lub proch, 
kapeluszy i czapek, rzemieni na 
pledy, parasolów jako też wszystkich 
w ogóle do podróży potrzebnych 
utenzyliów, po możliwie najniższych 
ale stałych cenach poleca 


wielki magazyn galanteryjny 


1389 M. WEINA 1—0 


we Lwowie, plac Trybunalski I. Ł. 


Para pistoletiw 


wyrobu Wiśniowieckiego, 
z wszelkiemi przyborami w ele- 
ganckiej skrzynce mahoniowej 


tanio do nabycia 
w HANDLU 


F. EHRBRLICHA 


ul. Halicka we Lwowie. 


„R Z: DOBA 
JAWORZE 


(Ernsdorf ) 
na Szlązku Austrjackim. 
Zakład wodoleczniczy i klimaty- 
czny, żętyca, mleko — kefir — 
massage i t. d. Lekarz zakłado- 
wy Docent Dr. Smolsński. Sezon 
od 1. maju do końra września. 
Bliższych wiadomości udziela 
Zarząd kąpielowy w Jaworzu pod 
Bielskiem. 1597 7—12 


Poszukuje się dzierżawy 


lub też kupna 


APTEKI 


w większem mieście powlatowem. 


Łaskawe oferty uprasza się pod adre- 
sem; J. B. do redakcji tego pisma celem 
dalszej ekspedycji. 1872 2—2 


Podziękowanie. I 
Wielmożny Panie L. CZYŃSKI w Ja- | 
rosławiu. Będąc od dłuższego czasu% 
cierpiącym na żołądek, próbowałem | 
różnych środków by takowe usunąć 
Jednakowoż dopiero po ogłoszeniu Pań- ; 
skiego wyrobu „Piernika higieniczne: | 
go“ spróbowałem, używając go według 
opisu — przekonałem się sam na sobie, 
że piernik ten działa faktycznie zb a- 
wiennie na dolegliwości żo 
łądka. Po własnem doświadczeniu 
polecałem piernik Pańskiego wyrobu 
moim znajomym, również jak ja cier- 
piącym, którzy doznawali dobrego 


skutku. Za co przyjm Pan moje po- 
dziękowanie. Ksawery Baron Ko- 
mopka w Krakowie. f 


Piernik higieniczny 


jest do nabycia we wszyst- 
kich 


aptekach i handlach 
po 20 et. za sztukę. 


ie musi się koniecznie kupować kawę 

Ceylon po 2'08 ct. za kilo, by dobrą 

i aromatyczną kawę mieć, wprawdzie 

Ceylon jest najszlachetniejszy gatunek w 

kawach, pomimo tego są też tansze kawy 
aromatyezne i bardzo dobre. 


EHLancdel 


karola battahala 


we Lwowie 
poleca 


franco opłaconej do każdej stacji 
pocztowej w kraju: 


5 kilo Kawy Rio . . . « « « « : « - 6.40 
58 „ Santos . . «. « « « « « „80 
5 n n Colomba M n a 7.20 
NOS Partorico ....... 8.— 
Dy » Cuba wyśmienitej. . . . 9.20 
a o» „ Ceylon drobniejszej. . . 9,60 
b S „ Ceylon średniej . 10.00 
5 JE n»n Ceylon grubo ziarnistej 10.40 
5 „ »„ Złotej Jawy prawdziwej 10.40 
5 a „ Ceylon perłowej. . . . 10.40 
da a  Mokkl arabskiej. . . . 9.60 


Szanowna Publiczność wybraw- 
szy sobie z powyższych gatunków 
kawy jeden gatunek może przy ta- 
niej cenie wyśmienita i aromatyczną 
kawę mieć, nie zważając na różne 
protekcje i obałamucenia krajowe i 
zagraniczne. 1551 19—0 

w roku 


= | Ladoratorjnm w. 1EY 


chemiczno-kosmetyczne 


ADOLFA POKORNEGO 


magistra farmacji 
1833 poleca jako 


NOowoŚĆ 
Wodę sosnową-kolońską. 


Zmakomity środek hygieniczno toaleto- 
wy odznacza się bowiem obok nader 
miej woni, także własnościami autisep- 
tycznemi i dlatego w zupełności zdolną 
jest zastąpić wszelkie inne środki desin- 
fekcyjne 0 odrażającej woni jak kwas 
karbolowy it. p. Nadaje się do skrapia- 
nia sukień, do odwietrzania pomieszkań 
podczas chorob zakaźnych i nosiada 
rzytem wszystkie cenne własności 
najlepszej wody kolońskiej, — (Cena 
flakonu 50 i 70 ct. 


BUKIET RAJSKI 
odznacza się nader miłą wonią a kod 
względem AG > przówyłsza Ag 
h rfumy francuskie i angielskie. 
SR Por akonike 50 et, = 


Lwów, ulica Wałowa liczba 15, 


Założone 


4—5 


l Sadłowski i Markiewicz 


„ŚMIGUSA” | 


dwutygodnika humorystycznego 


wyszedł Nr.10. z bogato kolorowanemi 
ilustracjami. 


Prasa polska jako to: „Dziennik 
Polski," „Kurjer Lwowski,“ „Nowa 
Reforma,“ „Tygodnik Ilustrowany,“ 
„Bluszez,* „Kłosy“ itd. uznały „omigu- 
sa“ za wyborne pismo humorystyczne. 

Adres Redakcji: Lwów, Halicka 
l. 46. 

Prenumerata 
I złr. 20 ct. 


kwartalna tylko 


Znakomity 


DOZORCA DOMU 


poszukuje umieszczenia, 
Bliższej wiadomości udzieli Admini- 
stracja tego pisma. 


Z powodu śmierci właściciela matych= 
miast do sprzedania: 


Folwark „Okop” w Błażowie, 


1'4, mili od Sambora, 250 morgów 
pola ornego, dobrych łąk i pięknego lasu, 
wszystko w jednym kompleksie arondowa- 
ne, z propinacją, iuwentarzem żywym i 

martwym. Dudynki w dobrym stanie. 
Bliższej wiadomości udzieli na miejscu 
lub listownie pozostała wdowa Stenzei. 
1881 2—3 


CUKIERNIA 
ewick ego 


w RZESZOWIE 
poszukuje 18861 1 


ucznia na praktykę 


z porządnego domu, z ukończoną 
4. klasa. 14 lat mającego. 


PIEKARNIA 
pierwszorzędna w Tarnowie 


z magazynem na mąkę i pieczywo 
jest od 1. lipca lub każdego czasu 
do wydzierżawienia. Bliższej wiado- 
domości udzieli pani Karoiina Rót- 
tingerowa ul. św. Anny w Tarnowie. 


18:3 1—3 
Osoba umieszczenia jako zarząd- 
czyni domu luh bona na prowineji lub 
w mieście. 
Dliższa wiadomość w Rynku l. 
(w oficynach). Adres: P. W. 


Realność 
w zupełnie dobrym stanie, położona 
w Busku nad rzeką Bugiem, jest 
pod bardzo przystępnemi w.runka- 
mi zaraz do sprzedania. 1885 1—3 

Bliższe wyjaśnienie udzieli p. 
Rypiński w Busku. 


J. 


wieku średniego poszukuje 


59 


W Klikowy pod Tarnowem 


pół godziny od dworca kolei jest kilka 
sztuk hydła młodego rasy Shorthorn 


a mianowicie 1866 3—5 
krowy, jałówki, 
buhajki 


5 miesięczne i młodsze do sprzedania. 


ua e 


o 10 ubikaejach z zabudowaniami gospo- 
darezemi, z ogrodem i 8 morgów gruntu, 


położona ua przedmieściu, jest z wolnej 
ręki do sprzedania. 


Bliższa wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiogo.* 


Najlepszy | 
Cement Portlandzki 


gwarantując — na podsta- 
wie norm. austr. Towarzystwa 
inżynierów i architektów -- za 
przeciętną 
wytrzymałość 18 klgr. 


na 1 centim. kwadratowy, 
jako też : 


W pno hydrauliczne 
w najlepszym gatunku 
poleca firma handlowa 


Ch. Grossnass i Syn 


we Lwowie ul. Kopernika I. 10, 
i sprzedaje takowe — ponieważ 
w komis — taniej aniżeli kon- 

kurencja. 1890 1—4 


OGNAC 
(Roniak) kuwracyjiy 


Fine Champagne 


a najsławniejszych domów w Cognac 


Saliguae et Comp. 10 letni fiasz. złr. 2.50 
Bouteleau et Comp. 15 3 


Móukow et Comp. 20 AŻ 13:50 

Carte di 25 a ż zd A 
Bouteleau et Comp. 25 ,, a 4:50 
Sailgnac et Comp. 30 a 


Lej 11 


stare tokajskie, zieleniaki, bordeaux, 
reńskie i szampańskie 


z najsławniejszych piwnie 
1485 18-0 polecają handle 


St. Markiewicz 


we Lwowie, w Rynku l. 42 i 


we Lwowie, w Rynku 1. 23. 
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OOOO 
Cieplice Trenczyńskie 
na Wegrzech, 30 minut od stacji 
kolei Tepla - Trenczyn - Teplitz. Ter- 
my słarczane od 28° — 32? R., naj- 
skuteczniejsze w cierpieniach gość- 
cowych, artrytycznych, nerwobolach 
itd. Zakład wygodnie urządzony, le- 
ży w pysznej dolinie Małych Karpat. 
Pobyt przyjemny i tani. Początek se- 
zonu 1. maja. Z Krakowa przez Trze- 
binię, Oderberg, Sillein, Tepla do 
zakładu 9 godzin drogi. Na większych 
stacjach bilety tam i napowrót 33 pre. 
tańsze. Podręcznik inform. Dr. Filip- 
kiewicza we wszystkich księgarniach. 
Broszury i wyjaśnienia udziela na 
żądanie bezpłatnie 1677 10—20 


Książęcy zarząd kąpielowy- 
OO©©©G0© GOG©G© 
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KAWE 
lepszą jak prawdziwe i nieprawdziwe 


„SYRIUSZE” 


pół kilo po 75 i 80 cnt, 
poleca 1500 61—0 


HANDEL KORZENNY 


SL. WOJGIELHÓWSKIEGO 


róg ulicy Chorażczyzny. 


We wi Nowosiołki Dydyiskie 


u stóp Kalwarji Pacławskiej, w górnej 
lesistej okolicy, obok rzeki, przy dobrej 
drodze, jest jeszcze kilka pokoi razem lub 
częściowo do wynajęcia na lato. Na żąda- 
nie można otrzymać prosto od krowy 
mleka, żetycę i eo wieś posiada. 

Bliższa wiadomość St. Skalski 
w Podmojscach poczta Niżankowice. 

18579 3—3 


używa się z najpo- 
myślniejszym sku- 
tkiem przeciw ka- 
. szilom upor- 
katarom., kokluszowi, 


czywym., 
nerwowej irytacji naczyń płu- 
cowych i wszelkim cierpie- 
niom piersiowym. Lekarze paryscy 
zawsze z pomyślnym skutkiem go przepi- 
sują. Łyżeczka od kawy jest dostateczną. 
Dostać można w Paryżu u dr. Chable, 
ruə Vivienne 36. — We Lwowie w apte- 
kach pp. P. Mikolascha i Wewiórskiego 
dawniej Nahlika. 1509 28—0 


Na cytrze 
na fortepianie i śpiewa solowego 


udziela nauk upoważniony metr i kompo- 
zytor 1867 2--3 


EMIL KALINOWSKI 
ul. Łyczakowska l. +. 

ME Tamże 
Skład fortepianów i cyter 


oraz wypożyczalnia i zamiana tychże. 
Fortepiany od 50 do 350 zł. Cytry 
od 10 do 40 zł. 


najtańszy koncesjonowany 


|= Zyskowny zarobek ! 59 


Osoby wszelkich stanów, stale w 
jednem miejscu przebywające, które 
cheą się zająć sprzedażą prawnie do- 
zwolonych losów państwowych i premio- 
wych na spłaty częściowo, będą przez 
pewien pierwszorzędny dom bankowy 
przyjęte pod bardzo korzystnemi wa- 
runkami. — Przy cokolwiek ruchliwości 
można liczyć na 1862 1—6 


miesięczny zarobek 
100 do 300 zir. w. a. 


Oferty z podaniem dotychczasowe- 
go „njęcia przyjmuje Rude lf Mosse 
w Wiedniu pod lit. „„Fł. 1513. 


Korespondencje tylko w niemiec. języku. 


FE 
Pr. KERNREUTER, 


W WIEDNIU, 1763 14-20 
Hernals, Hauptstrasse 117. 


Sikawki parowe, sikawki wozowe, 
tudzież rozmaite inne sikawki, Hy 
drofore, wozy beczkowe, wozy stra- 
żackie, drabiny strażackie, parki 
strażackie, sikawki ekonomiczne, ma- 
azynowe i ogrodowe, pompy wszel- 
iego rodzaju, najdokładniejszej kon - 
strukcji, przyrządy sygnałowe i do 
oświetlenia, węży i t. p. 
fllustrowane Cenniki gratis i franko. 
i a O 


Środki do desinfekeyj. 


Kwas karbolowy w krzyształach, 
Kwas karbolowy w płynie, 
Wapno karbalowe, 

Proszek karbolowy, 

Wapno chlorowe, 

Proszek desinfekcyjny, 

Wapno fenilinowe, 

Siarkan (witrjol) żelaza, 

Dwu siarczan wapniowy, 
Antibakterion. 


Srodki przeciw owadom i molom. 


Proszek perski owadogubny, 
Proszek „Zacherla*, 
Proszek zamorski „Andóla*, 
Tynkiurę na owady, 
Kanforę, 

Pieprz LSŚ 
Naftalinę, 

Papier na mole, 
Papier na muchy, 
Lep na muchy 


HUBNER i HANKE 


we Lwowie. 


yv "Wydawca -į redaktor odpowiedzialny: Józef Laskownieki. 
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| 
DZIENNIK POLSKI. 


ddd ddd dad dadodododudddaduiucha 
MORSZYN 


Zdrojowisko - solankowo - borowinowe 


KAROL BAYER 


we Lwowie, ulica Krakowska liczba .. 


% 


= n WNE. poleca zupełnie odosobiony 1646  —50 
4 "ASRR? Ohd LEGNICY. MAGAZYN HERBAT CHIŃSKICH i ROSYJSKICH 
3 Otwarty od 15, Maja — położenie znakomite; roślinność bujna — po cenach składu €. Trana c. k. dostawcy nadwornego w Wied iu. 


Wyroby Japońskie I Chińskie z drzewa, papieru i porcelany. 
Towary kolonialne, owoce południowe, delikatesy, bryndze. 


Wszelkie wiktuały, świece woskowe, stearynowe, parafinowe, mydło, krochmal, 
farbkę i t. p. 


IF Karty do grania "PE 
Wina, rumy, koniaki, wódki, likiery, piwa i portery. 
Pięknie nrządzony Salon do śniadań, 
Wyseła: KAWĘ w 5 kiłowych woreczkach taniej jak z Tryestu. 
WINA węgierskie w beczkach wprost z Węgier. 
ma Przy większym odbiorze opuszczam rabat. wg 


QOOCOOOCOOBG ) 
Ważne dla p. właścicieli maszyn | ekonomów. 


Oferujemy franko do każdej siacji kolejowej w kraju: 
podwójnie odkwaszony olej wułkaniczny jako najtańsze sma- 
rowidło do wszelkich maszyn i w ogóle do każdego przemysłu 
za 100 klg. złr. 18 z beczką. 1592 235—0 


HUBN ER iRAN RE we Lwowie. 


powietrze pełne ozonu, klimat łagodny; dokoła lasy szpilkowe które łączą 
się z parkiem zakładowym. Mieszkania suche bardzo wygodnie urządzone, 
łazienki ogrzewane; sala jadalna obszerna i sala do zabaw; kręgielnia, gimna- 
styka i t. p. Kuchnia dla gości kąpielowych najwyborniejsza. . 
Środki lecznicze: kąpiele solankowe i borowinowe, Hydroterapia, 
kąpiele słoneczno-powietrzne, Elektroterapia. Poczta, stacja kolejowa i tele- 
SĘ graficzna o 300 kroków od zakładu. 
? Bliższych szczegółów udziela i prospekta na żądanie posyła 


Dr. A. Medwej, lekarz kierujący. 
REZERWIE 
2 SKŁAD FORTEPIANÓW 
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SZKOŁA MUZYCZNA 


L. MARKA 


w Rynku l. 9, I. piętro. 


Migreny, Bole Głowy 


GUARANA 


PP. GRIMAULT © C°, Aptekarzy w PARYŻU. 


Jedno tylko pudełko tego roślinnego i naturalnego proszku, rozpusz- 
czone w małej ilości ocukrzonej wody jest dostaiecznem do wyle- 
czenia najgwałtowniejszych bólów głowy, migreny i newrnigij. Wzmac- 
niające i toniczne działanie Guarany czyni ją niezaprzeczenie skuteczną 
przeciwko rznięciom żołądka. 

Skład w Paryżu, 8, ullca Vivienne I w głównych aptokaoh. 


We Lwowie u pp. apiekarzy P. Mikolasena, Z. biuckera, Betsera i Nahlika. 


= 


Chemiczne Laboratorjurm. 
aptekarza i chemika 


ADOLFA MUSSILA 


we Lwowie, przy ulicy Karola Ludwika l. 7. 


1506 11—0 
Pod zaręczeniem za czysto lniany i 
8aj,, emt, szerokości, 38 intr. (czyli 65 t. p. długości) od złr. 15 i wyżej 
jakoteż wszelkich innych płocien, bieiiznę stołowa i płótna 
na prześcieradła bez szwu. 
Chustki do nosa, czysto lniane, tuzin od złr. 2:40 
poleca zawsze w wielkim i świeżym dokorze po znanych niskich cenach 
pod „Złotym Lwem“ we Lwowie plac Kapitulny. 1498 8—0 e l 
| DEn — WE) kj 
Miocdczieniec 
z ukończoną 6. klasą gimnazjalną nie mogąc dla braku utrzymania keńczyć szkół, 
poszukuje umieszczenia na poezeie u takiego z p. poczmistrzów, gdzieby za udzielanie 
lekcyj (reaa za dobry skutek egzaminów) mógł odbywać praktykę pocztową lub innego 
odpowiedniego zatrudnienia. Wezwanie p. n. „Fortuna* poste restante we Lwowie. 
40, RUE DES BLANOS-MANTEAUX, PARYŻ 
Przyrzą ì dla radykałnego leczenia ruptury pępkowej u dzieci i u star- 
S E ror noci ladna ora SACO 
drapu, ezą 1 AKR: zwanego à la Glu, S lt z. 
Mały mod l..+.««. Ne 1 dla dzieci 
Duży moł fi...... No 8 dla dzieci 


ror A 
APPAREIL COMPRESSI. A BESIER 


przyjmuje 


wszelkie w zakres chemji wchodzące rozbiory 
i utrzymuje na składzie 
rozmaite środki toaletowe : 
pudry, łabędziki, wodę ateńską przeciw łupieży we włosach, $ 
wodę konwaliową d» twarzy, różne perfumy własnego wyrobu, § 
tudzież francuskie i angielskie Atkinsona. 


WODĘ kolońską 
przewyższającą dobrocią tak zwane „prawdziwe.* WE 
Szczególnie niezrównanym jest: 1566 31—0 8 


/1! Zapach lasów jodłowych !!! 


do" rozpyłanis” w „pokojucn w Celu OQsWieZania powietrza — przewyzsza AB 
dobrocią wszelkie tym podobne zagraniczne wyroby. 


:frednica 7i pół oen 
iśrednica 91 pół pia 
: średnica 12 cen 

Duży mod £...... Ne 4 dla dorosłych : średnica 15 4 pół centym. 


Wwe Lwowa: w aptekach PP. likolascha, Wewiorskiego i Krsyżanowskiegu. 


PAPIER FAYARD 4 
60 lat powodzenia są dowodem skuteczności tego środka w leczeniu katarów. 


irrytacyj piersiowych, reumatyzizów, zwichnień., ran, oparzeń, 
odcisków i nagniotków pomiędzy palcami. 1507 9-20 


We wszystkich aptekach. Hurtowna sprzedaż w Paryżu, 30, ulica St. Marri. 


si! 


za z = 
m2 ma S > 
ZER Zamki" Ę Mydła toaletowe i glicerynowe 
z R = = w wielkim wyborze od 10 et. do 1 zł. 50 et. 
| FAS E I r l = M6 Zamówienia z prowincji uskutecznia się odwrotną pocztą. "qRqg 
H 2 R 3 m 35 "" ETERO, = 
BETHI 4- ie 
o z o 
nę ź 4 = p 
R ALF 
a nE =" E 
z D4 |= = | = 0 N Ostrzeżenie przeciw podrabłaczom. 
A <S = == p —— +2: — 
Ž 3 8 "o Pastilles de Owoc przeczyszezający, orzeźwiający 
= m = PRZIGW 
| - 
EUŃ E 2 ZATWARDZENIU 
z ZEEĘGE > w i słabościom które mu towarzyszą jako to: 
a BERT RAK TOO KRWAWNICOM, ŻÓŁCI, BRakowi APETYTU, 


DOLEGLIWOSŚCIOM ŻOŁĄDKAI KISZEK i.t.d. 
Bardzo przyjemny do zażywania, — nie zawićra 

w sobie żadnej cząstki draznuiącej, -— bierze się 

nie zmieniając w niczóm ani przywyknień ani 

zatrudnień codziennych. ) 
Niezbędny i mieszkodłiwy nawet kobićtom 

brzemiennym, położnicom, dzieciom i starcom. 

Spzedaje się we wszystkich składach materyałów 

aptecznych i w aptekach. 


INDIEN 
GRILLON 


Paris, E. Grillon, 27, ruo Rambuteau. 


14714 LJ 
Nowość w zakresie prezerwatyw 
z pęcherzy rybich i gumowych prawdziwych francuskich bar- 
dzo delikatne, tuzin 1:20, 2:40, 3, 4 i 6 zir. 


Damska nowaść prezerwatyw, sztuka 2 zr. Gąbki angielskie, tuzin 3 zir, 


poleca 
MARCIN MULLER 
we Lwowie, ulica Malicka 1. 17. 1527 33—0 
Główny skład kapeluszy i obuwia filcowego. 
FEKEZKKKNMKKKKAKAKKKKKIKKIEJZIĄ 


JAN IHNATOWICZ 4 


IF Materje na ubiory ®E 


il tylko z dobrej trwałej wełny owczej, dla mężczyzn średniego wzrostu 


I 


i j , poleci i A A M 310 metrów (7% Zł. 496 w.a. z dobrej wełny owczej; 
Najprzedniejsze kadzidła wyszczególnione licznemi medalami zasługi : | | a Pa on» agi lepszej wełny owczej; 
w X " = delikatnej wełny owczej ; 
Złr. et. Złr. et. WEN J y ać 
go m M ieden garnitur | ` 12:40 „ „ „ całk. delikatnej wełny owczej. 


KADZIDŁO w PAPIERKACH 
przez ogrzanie otrzymuje się 
bardzo przyjemny zapach, pa- 
ezka zawierająca tuzin 12 et i —'24 

KADZIDŁO INDYJSKIE w TA- 
SIEMKACH wydziela bardzo 
przyjemny, długotrwały i poszu- 
kiwany zapach, pudełko . —50 

KADZIDŁO SALONOWE używa 
się za pomocą rozpylacza, daje 
bardzo przyjemną i zdrową woń, 
odświeża i oczyszeza powietrze, 


KADZIDŁO KOŚCIELNE naj- 
przedniejsze w paczkach po 50 
ao e a 1 . . 

KADZIDŁO KRÓLEWSKIE skła- 
da się z kwiatów, żywie i bal- 
samów wydzielających nadzwy- 
czaj przyjemną woń, pakieciki 
po 4 1 8et., pudełko po 25 ct. i —50 

KADZIDŁO SUŁTAŃSKIE płyn- 
ne, polewa się na rozżarzoną 
blachę, wytwarza nadzwyczaj 
przyjemny i bardzo poszukiwany 
zapach, flakonik . . . . . . . 

KADZIDŁO WARSZAWSKIE 
płynne, przyjemna i delikatna 


| Pledy podróżne sztuka po 4, 5, 8 i 12 złr. — Eleganckie ubiory, 
Ti spodnie, zarzutki, surduty, płaszcze od deszczu, tyfle, baje, commis, 

| kamgarny, szewioty, trykoty, sukna damskie i bilardowe, peruwieny, 
szirtingi, poleca: 


Tmi aiios JAN STIKAROFSKY Foi 


| Skład fabryczny w Bernie. 


Wzory franco. Karty z wzorami dla pp. krawców niefranko- 
wane. Za pobraniem pocztowem z górą złr. 10 franco. | 

Posiadam ciągły skład wartości przeszło 150.000 złr. i natn- 
ralnie zostaje mi przy moim światowym inieresie wiele resztek dłn- 


JE ZE ZE JE ZE JE SE JE JE JE ZE JE JE ZE JE JE ZE ZE E 


woń tego kadzidła nadaje się flakon po 30 et. i . „ . . . . F ; f ; saba: 

bardzo do salonów i budoarów, _ |TROCICZKI CZERWONE przy gosci 1—0 metrów, jdt zony takowe ZU ER 

irei au. ij, l. — 50| paleniu wydzielają przyjemną fabrycznych. Każdy rozumny człowiek pojmie, że z tak małych re- 
KADZIDŁO SOSNOWE kto chce woń, pakiety po 5 i 10 ct., pu- [$ sztok wzorów nie można przesłać, 

mieć zdrowe powietrze lasów dełko po 25 et. i .. . « - . —50 Towar niepodobający się, zostanie wymieniany lub zwrócą 


szpilkowych w salonie, to roz- 

pylając kadzidło sosnowe może 

takowe otrzymać, flakon . . . — 
KADZIDŁO ANTIMIAZMATY- 

CZNE jest niezrównanym środ- 

kiem w tych wszystkich razach, 

gdy idzie o odwietrzenie powie- 

trza w mieszkaniach i zapobie- 

Żenie rozwijaniu się chorób 

nagminnych, fiakon 25 et. i. . —50 


Nabyć można we LWOWIE w sklepach własnych, nl, Fopernika L 3 
Hotel Europejski i ul. Halicka róg Wałowej ZUW. KRAKOWIE Sukiennice 


się pieniądze otrzymane. (Zwraca się uwagę na tę okoliczność, 
że i inne firmy wymieniają resztki, może nawet na gorszy to- 
war, lecz nie zwracają raz otrzymanych pieniędzy). 

, W skutek naśladowań przez nierzetelne i niezdurne firmy 
Jestem zmuszony nie umieszczać dalej inseruty w gazetach, tylko 
upraszam Szan. P. T. moich odbiorców, aby raczyli sobie moją 
firmę dobrze zapamiętać, ażeby w razie potrzeby mnie zaszczycili 
swojemi zamówieniami, a usilnem mojem staraniem będzie takowe 
E szybko i rzetelnie wykonać. 


TROCICZKI CZARNE również 
przy spalenin wydzielają woń 
przyjemną, paczki po 2 i 4 ct., 
pudełko po 15 ct. i 


TROCICZKI DESINFEKCYJNE 
znakomicie i radykalnie oczy- 
szczają powietrze tak w mie- 
szkaniach jak i korytarzach, 
pudełko . . . 
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l. h Korespondencje przyjmują się w języku niemieckim, węgier- 
1. 20. — W CZERNIOWCACG żunek 1. 2, oraz we wszystkich pierwszo- , Ą h gi A A 7 y 
zędnych skłópąch i ntek ANE Kynek , ora 1484 23—0 2 I | skim, = gu polskim, SL i francuskim, j 1572 24—24 1 
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( Z Drukarni „Dziennika Polskiego“ pod zarządem Jana Mittiga. 
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